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Rozpoczął się IX Kongres ZSL

Bez chłopów
socjalizmu nie zbudujemy

D Z lS  W  W AR SZA W IE , w  S a li Kongresowej P K iN , rozpo- św iata i  poko jow ej w spółpracy 
częly się czterodniowe obrady I X  Kongresu ZSL. Liczącą po- państw.
nad 470 tys. rzeszę ludow ców  reprezentu je na n ich  b lisko  780 W O JEW Ó D ZTW O  szczecińskie 
delegatów, w yb ranych  na zjazdach w ojew ódzkich  s tron n ic tw a  reprezentuje podczas obrad IX  
w  ub. roku. N a jliczn ie jszą —  b lisko 340-osobową grupę stano- Kongresu ZS L 19 delegatów, 
w ią  ro ln icy  in d yw id u a ln i. Serdecznie ich pożegnano w

N A JW Y ŻS ZE  fo ru m  ch łoń- p i^ tek* Dele§acl u d a li się do trzenia bufe tów  pracowniczych, 
i i f  sk le j p a rtu  oceni działalność W arszawy autokarem . |a

stronn ic tw a  za okres od jego

Związkowcy u wojewody

0 sprawach ludzi pracy
— bez osłonek

SO BO TNIE spotkanie przedstaw ic ie li fede rac ji poszczegól­
nych zw iązków  zawodowych s w o jew odą szczecińskim dalekie 
by ło  od k u rtu a z ji.  Zw iązkow cy przez trzy  godziny, bez osłonek 
poruszali p rob lem y s ja k im i bo ryka  się ruch zw iązkow y.

P A D ŁO  sporo uwag k ry ty c z -  zwiększenie ka loryczności i  ja -  
nych pod adresem adm in is tra - kości pos iłków  regeneracyjnych, 
c ji,  w  tym  rów nież i  te j n a j-  ____ ____
WVŻSZP20 <wt*7P.hla M acie ! M a* S P R A W O M  popraw y w arunków  w y żs ze g o  szczenią, w iacie j m a pracy sporo m iejsca poświęcił re -
m ck l m ó w ił m .in. O bezowoc- prezentant leśników  i * drzew  a rz y  
nych próbach um ów ien ia  się na H e n ry k  N anm uk. Z ła  Jakość sprzę* 
spotkanie z m in is trem  S tan is la - “
Wem C ioskiem  i  O tym , Że na nych w ypadków  przy pracy. Stan 
odpowiedź na istotną dla ten musi ulec ¿mianie, w  trosce
zw iązkow ców sprawę, skierow a­
ną do Urzędu M ie jsk iego cze­
ka się kilka miesięcy,

S w oim i spostrzeżeniami z ma­
cierzystego zakładu pracy po­
d z ie lił się Jan M a łeck i. W  por­
cie od k ilk u  miesięcy fu n kc jo ­
nu je  nowy m otyw acy jny  system 
płac. Spotka ł się on z uznaniem 
załogi. W zrasta wydajność, 
można obecnie w ięcej zarobić 
w ykonu jąc dodatkow ą pracę. 
N iestety, co zaobserwowali 
zw iązkowcy z po rtu , w  ślad za 
wzmożonym w ys iłk iem  w zra ­
sta niestety wypadkowość w 
pracy. Także p o s iłk i regenera­
cyjne serwowane pracow nikom  
daleko odbiegają od potrzeb 
lu dz i zatrudnionych p rzy cięż­
k ie j pracy przeładunkow ej.

D latego też zw iązkow cy w y ­
s tąp ili z in ic ja tyw ą  utworzenia 
zakładowego gospodarstwa ro l­
nego, k tóre  w  przyszłośoi jest 
obliczone na p rodukcję  3 tys. 
sztuk trzody chlewnej rocznie, 
co pozwoli na poprawę zaopa-

przede w szystkim  w p łyn ie  na

(Dokończenie na str. 2)

XXIV Sesja WRN

Utrwalanie
pozytywnych tendencji 
w gospodarce
Odznaczenia dla radnych
Z  U D Z IA Ł E M  najwyższych 

w ładz po litycznych i adm in is tra  
cy jnych  w ojew ództwa odbyło 
się ostatn ie w  bieżącej kadencji 
posiedzenie plenarne W ojewódz­
k ie j Rady N arodowej w  Szcze­
cin ie. R adn i' podsum owali w y ­
konanie wo jewódzkiego roczne­
go p lanu społeczno-gospodarcze­
go i program u oszczędnościowe­
go oraz budżetu W RN, ja k  rów ­
nież pod ję li uchwałę o podziale 
nadw yżki budżetowej.

(Dokończenie na str. 2)

•V* V I I I  Kongresu oraz w ytyczy
łV  trrv\T/-»T>E»o r,. A __ _ dalsze k ie ru n k i p racy m ającej

S tr ín tv ONGRES Zjednoczonego s}u¿y¿ wszechstronnemu rozwo- 
l ° w i fb a lis ty c z n e g o  państwa.

‘ J u í T ,  P o e t i z a -  podstawowych dokum entów  
jącym  obchody 90-iecia ruchu  Z S L . dek lararH  )dm w p i 
ludowego, najstarszego w  E u ro - P
pie. A le  nie ty lk o  to  przesą­
dza o doniosłości i  ważności Szczególnie w ie le  uw agi po­
n iż a ją c y c h  się obrad n a jw yż - św ięci się w  czasie obrad Kon-

(Dokończenie na str. 3)

Sztorm na Bałtyku 
-  rybacy w bazach
OD W C ZO R A J u trzym u je  się w 

zachodniej części B a łtyku  w y ’a l­
kow o nie sprzyjająca rybakom  po­
goda. Wzrosła siła w ia tru  który  
w ie je  na morzu z mocą do 8 si. 
w  skali B eauforta. W zw iązku z 
ty m  rybacy z W ybrzeża Szczeciń­
skiego- Dziw now a. Świnoujścia i 
innych miejscowości pozostają w 
swych bazach Jak in fo rm u je  Ra­
tow niczy Ośrodek K oordynacyjny  
Polsk:ego Ratow nictw a Okrętowego  
w  Św inoujściu nie zachodziła d o -  
trzeba podejm owania ja k ie jk o lw ie k  
a k c ji ra tow niczej.

gresu problem om  ro ln ic tw a  
wsi. S tronn ic tw o  jest bowiem  
po lityczną reprezentacją klasy 
ch łopskie j, a ponad 70 proc. o- 
gółu jego członków stanow ią ro i 
n icy in dyw idua ln i.

W IX  Kongresie ZS L uczest­
niczyć będą liczne delegacje za­
graniczne z k ra jó w  Europy i 
spoza naszego kontynentu , re­
prezentujące działające tam  par 
tie  i organizacje chłopskie. Przy 
pom n ijm y, że następnego dnia 
po zakończeniu obrad Kongre­
su, 30 bm. przew idyw ane jest 
odbycie w  W arszawie m iędzy­
narodowej kon fe renc ji p a r t ii i 
o rgan izac ji ch łopskich , poświę-

W  zakładowych stołówkach i bufetach

Go zamiast schabowego?
M A R IA  Ł A P S K A  pracuje było, ale naprawdę nie m ie liś - Z konsum entam i nie m am y 

w  „Społem ”  35 la t. O.d siedem - m y z czego go przygotować, problem ów. N ie by ło  skarg, 
nastu la t jest szefową kuchn i w  brakow ało surowców. K ie row n iczka  s to łów k i K ry -
stołówce w  „P o lm o” : Zarobki? M am  średnio 14—15 styna Popió ł p row adzi tę p la -

— Praca ciężka. Zaplecze jest tysięcy. W  ciągu dnia nie m am cówkę ju ż  10 la t: 
małe, m ała kuchn ia . Surowce jednak czasu usiąść. W  ośmiu — N ie m am skarg od kon - 
m am y bardzo skrom ne i trze - godzinach też się człow iek czę- sum entów — m ów i. — Do m nie 
ba dobrze myśleć, żeby pos iłk i sto nie zmieści, trzeba zostać się nie zgłaszają, nie w p isu ją  
b y ły  urozm aiconej ka loryczne, i  dłużej, żeby zrobić wszystko.
smaczne. Przed każdą w o lną so- Cały dzień w  ruchu, na nogach. (Dokończenie na str. 2)
botą organizowane są kiermasze 
dla p racow ników . D la nas to 
jest praca dodatkow a. Przygo­
tow u jem y około 150 kg różnych 
w yrobó w : pieczeni rzym skie j, 
klopsów, ryb, boczku, ga lare t­
k i, p ierogów m ięsnych, podro­
bowych. Pracow nicy kupu ją  je 
chętnie, a dla nas te dwa dni

-  j przed wolną sobotą są harów -
i  * ki) K i lk a  ra ? »  k io rm a c T ii n iaconej sy tuac ji żywnościowej ką. K ilk a  razy kierm aszu nie

Rośnie grono sojuszników

W interesie P olska -  
uniwersytet morski

Poparcia resortów: spraw zagranicznych i gospodarki morskiej
D Z IŚ  już n ik t  w  Szczecinie 

n ie  w ą tp i, że un iw e rsy te t bę­
dzie. Potężnym wsparciem  te j 
w ia ry  by ło  orzeczenie gre­
m ium  naukowego o na jw yż­
szym autorytecie — Prezydium  
P o lsk ie j A kadem ii Nauk 
stw ierdzające, że ten un iw ersy­
te t potrzebny jest Polsce i  ape 
lu jące o pomoc w szystkich 
środow isk naukow ych w  k ra ju  
dla tw orzenia now ej uczelni.

W  ciągu 2 la t uporczyw ych 
starań, konsekwentnego prze­
konyw an ia  sceptyków i  zjed­

nyw ania  zw o lenn ików , poko­
nyw ania  przeszkód m a te ria l­
nych i psychologicznych, orga­
n iza to rzy U n iw e rsy te tu  Szcze­
cińskiego w yp racow a li bardzo 
szczegółowy, konk re tny  a zara­
zem śm iało w yb iega jący w 
przyszłość program .

P rzypom nijm y — ma to być 
n ie  ty lk o  jeszcze jeden u n i­
w ersyte t na m apie k ra ju , w 
m iejscu, gdzie o założenie ta­
k ie j in s ty tu c ji^a ż  się prosi, lecz 
now y ważny ośrodek eo lsk ie j 
m yś li naukow ej, nastaw iony

na realizowanie p o lity k i m ors­
k ie j państw a oraz wszechstron 
rie kon tak ty  ze św iatem . W 
Szczecinie w ażnym  porcie ba ł­
tyck im  leżącym tuż p rzy g ra ­
n icy zachodniej powstać p ow i­
nien un iw e rsy te t in n y  od tra ­
d ycy jnych  uczelni, dostosowa­
ny do ro li gospodarczej i po­
lityczn e j m iasta. W ydaje się 
też oczyw iste, że o jego charak 
terze, p ro f ilu  program ow ym , 
przesądzać musi data jego na-

(Dokończenie na s tr. 4)

„Jacy jesteśmy -  84"

Wystąpili uczniowie
ZSE-2 i TM -E

W SOBOTĘ w Domu Kultury Kolejarza rva kolejnej imprezie *  
cyklu „Jacy jesteśmy «— 84" zaprezentowały się grupy artystycz­
ne Zespołu Szkół Ekonomicznych nr 2 oraz Technikum Mecha- 
niczno-Energetycznego. Obie szkoły, jak widać, kontynuują długo­
letnią tradycję wspólnych występów i zabaw. »

JAKO PIERWSI wystąpili młodzi 
artyści-amatorzy z ZSE-2 pokazu­
jąc program zatytułowany „Mor­
ski Szczecin i m y" przygotowany 
przez Danutę Kujawę, wyreżysero­
wany przez Elżbietę Marszałek. 
Wysłuchaliśmy marynistycznych 
piosenek, ładnie deklamowanych 
wierszy, obejrzeliśmy taneczne wy 
stępy, a także uroczysty wjazd 
Neptuna z całym orszakiem.

’ Pokazana z wdziękiem składan­
ka słowno-muzyczno-taneczna po­
dobała się publiczności. Nam 
szczególnie przypadły do gustu: 
musztra paradna w układzie Zo­
fii Cichorskiej wykonana przez ze­
spół werbli i fanfar „Takty" oraz 
popisy zespołu tanecznego „Krąg" 
kierowanego przez Dobrosławę

(Dokończenie na s t r r  3)

Czołg w kuchni
BONN PAP. N iem ałe by ło  aa 

skoczenie i  chyba przerażenie 
75-le tn ie j renc is tk i, gdy po po­
wrocie do m ieszkania w  za- 
chodnioniem ieckie j m iejscowo­
ści S a lzg itte r-H erte  stanęła oko 
w  oko z b ry ty js k im  czołgiem, 
k tó ry  u tkn ą ł m iędzy kuchn ią  a 
poko jem  stołow ym . Jak  w yn ika  
z pierw szych ustaleń p o lic ji,  
b roń k ie row cy — żołnierza je d ­
nostk i b ry ty js k ie j s tacjonującej 
w  W olfenbuette l — zapląta ła 
się w  drążek sterowniczy, przes 
co s tra c ił panowanie nad po ja­
zdem, k tó ry  staranow a ł ścianę 
dom u.

. .
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Pozytywne tendencje
(Dokończenie ze s tr. 1) rzęcej, a także wzrost produkcji (...) „W  dniu dzisiejszym kończy 

r  roś linnej. Ponadto, po rag p ie rw - się V I I I  kadencja VV8N. Kończy-
Z P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K om isji Roz szy od w ielu  la t odnotować moż m y 4-letnią pracę społeczną, jako
w o ju  Gospodarczego Gospddarfci r,a w;^ksz^ Liczbę przekazanych do radn i *  woli w yborców w  1980 ro- 
M orskie j l  Zagospodarowania Prze- u żytku  m ieszkań — o 1,6 proc. w ku . Trudna i  skom plikow ana była  
strzennego Czesław K uźm iński w w staw ien iu  z sokiem 1882. N ie  uda ta  nasza praca, bo trudne i skoin
swoim  sprawozdaniu ocenił że za- się jed n ak uniknąć pewnych p likow aoą byty to czasy w powo­
ła n ia  określone planem  społeczno- «Jawisk n iepraw idłow ych, ja k  np. je n n e j historii. (...) Śmiem stw ier 
-gospodarczym na rok 1983 zosta- w ystępująca flu k tu a c ja  zatru d n ię- dzić, że W R N , Jej Prezydium  i  k o ­
ty  w  większości w ykonane u trw a - n*a > n iezadow alająca dyscyplina m isje oraz zdecydowana większość 
lá y  &ie tendencje pozytyw ne w Pracy czy rozdrobnienie zadań In - radnych, działała w tym  czasie 
pro d u kc ji m ateria ln e j w stosunku w estyeyjnych. konstruktyw nie , w pełnej zgodnoś
d o  roku poprzedzającego oraz. fee _  . eł ze ślubowaniem , zło-żonym
czas ten znam ionuje powolny, lecz w prow adzeniu drobnych po­
eta ły  wzrost p rodukcji w prze- p raw ek radni zaakceptow ali sto- 
ra y á e  i  budow nictw ie. Podobnie *<>wną uchw ałą przedstawione  
korzys tn ym i w yn ikam i c h arak te ry - wnioski.
*u.je się ro ln ic tw o  — nastąpiło za--' ,  . . . , ,  ,- • -  - -  *• - —— w  dalszej części sesji radn i za­

tw ie rd z ili uchwałą sprawozdanie
_ nastąpiło  

ham ow anie spadku p rodukcji zw j*

Na Opolszczyinie

P iw ne
eldorado

O PO LE PAP. S tatystyczny 
m ieszkaniec w o j. opolskiego 
w y p ija  rocznie 64 l i t r y  p iw a, co 
p rz y  średniej k ra jo w e j 24 l i ­
tró w  na głowę p lasuje go wśród 
am atorów  złocistego p łyn u  zde­
cydow anie na p ierw szym  m ie j­
scu. C ztery opolskie b row ary  
p roduku ją  dziennie ponad 1800 
h e k to litró w  p iwa, w  tym  pra­
w ie  800 h l butelkowanego. 
Znaczna część te j rzek i p iwa 
tra f ia  bezpośrednio do sklepów 
i  zakładów gastronom icznych 
na  Opolszczyzn ie, n ic  w ięc dziw  
nego, że bute lkę „jasnego-pełne- 
go”  można tu  nabyć stosunko­
w o ła tw o.

W łaśnie dlatego — bron ią  się 
opolscy piwosze — sta tystyka 
je s t złudna. Do piwnego eldora­
do ciągną p rzy różnych oka­
z jach am atorzy z  ościennych 
w o jew ództw , i  oni rów nież sp i­
ja ją  p iankę na konto  opolan.

T a k  czy inaczej znawcy za­
gadnienia dawno ju ż  o rzek li, iż 
p iw o  z brow aru  w  G łubczy­
cach w  niczym  nie ustępuje 
jasnem u z Żywca czy O kocim ia.

inauguracyjne j sesji” . (...)
Uchw ałą Rady Państwa za zasłu­

gi w d ługo letn ie j działalności spo­
łeczno-politycznej do  grona o fice­
rów  O rderu Odrodzenia Polski 
p rzy ję ty  został M ichał Tre;gi8, na- 

-  - -  . . --  _ tomiast Krzyżem  K aw alersk im
■wykonani* program u oszczędnośeio O rderu  Odrodzenia Polski u-deko- 
wego oraz budżetu za rok 1983. row ano: L id ię Ignaszewską, T a ­
ft także u ch w alili podział nadw yż- deusza Radtke i W iesławę Trykocz. 
k i budżetowej W R N . P rzy ję li ró w - Ponadto wręczono 4 — Złote,
nież in form ację  o działalności rad 3 _  Srebrne i 1 — Brązow y K rzyż  
narodowych stopnia podstawowego zasługi. D ekoracji dokonał prze
w ojew ództw a szczecińskiego za 
kres ich V I I  kadencji.

Następnie przewodniczący W RN  
Edw ard K m io tek  naw iązał do 40- 
-lecia powołania K ra jo w e j Rady  
N arodow ej i rad  narodowych na 
Ziem i Szczecińskiej. W swoim oko  
łicznośełowyift wystąpieniu pow ie­
d z ia ł m . in .. że to. co zostało w y ­
konane stanowi fundam ent obec­
nych i  przysżłych w ysiłków :

wodniczący
N arodow ej.

W ojew ódzkiej Rady  
Edw ard K m iotek .

(pc)

Związkowcy u wojewody
(Dokończenie ze s tf. 1) płac w tych  środowiskach zanied­

bano spraw y oersor.elu pom ocni- 
o ochronę środowiska leśnego f ze6 °  N ierzad ko  dziś w ystępują  
zw iązkow cy stanowczo zaprotesto- tak ie  sytuacje, te  nauczyciel poza 
w ali przeciw ko przygotow yw anej dydaktycznym i musi nie
centraln ie decyzji o zm niejszeniu Jednokrotnie sięgnąć po szmatę 1 
wieku tzw . rębności lasu. Ł2f , l ot?cl  b y  P°sprzątać w  klasie.

O kłopotach z zaopa; rżeniem  w Rów nież ze względu na m ałe za-
a rty k u łv  orzemysłowe w tra łv c h  robkl powiększa się niedobór sa-
m iaste«kacPh  i w iłach  m ó w ił ^ wych w  szpitalach 1 żłobkach. 
K rzyszto f Piech rep rezentu jący SO BO TN IE  spotkanie m ia - 
zw iązkow ców  — ro ln ikó w . Szcze- %n r h a r n k to r  d vckn « iii w  k tń r e i  
gólnie niepokojące Jest to, że w ięk i 0.„cnf  r3 f  r  ayfRtlSJl, K tó re j
szą szansę, ze względu na bliskość k i lk a k r o t n ie  zabierał glos w o -

ejsca pracy w  stosunku do skle 
pu. na zdobycie podstawowych  
w yrobów  bieliżn iarskich ma urzęd-

jewoda S tanis law  Malec. N ie
przestrzegano tu  pro toko łu , więc

niczka biurow a niż ciężko pracu- dyskutanci m ie li okazję zabie- 
Jąca do jarka . W ielu  ro ln ików  pra- rać głos k ilka k ro tn ie , porusza- 
S i K S  Z  „ T k a l i  M c w ic ie  is to tnych dla swoich
ochronną, co zw ązane jest z częsty 
m i zm ianam i dostawców te j odzie­
ży, w yznaczanych dla kom binatów  
rolnych odgórnie.

środow isk spraw.
W  trakc ie  sobotniej narady 

zw iązkow ców zabrał również
W sobotnim spotkaniu zabierały, sekretarz K W  PZPR Stefan 

również głos reprezentantki środo- Rogalski, k tó ry  om ów ił stan 
iska służby zdrowia i oświaty: przygotowań do w yb oró w  do 

Krnya5tytn0*  rad narodow ych w  naszym w o- 
regulacji jew ództw ie. (wab)

Czesława Chwaleba  
Kustra. W skazyw ały o 
że w  ezasie ostatnich

Tragiczny finał
!l

w czasie pracy
O PO LE PA P . P ro ku ra tu ra  W o je­

wódzka w Opolu skierow ała do  
sądu a k t oskarżenia przeciwko b ry  
gadziście węzła betoniarskiego i 
m istrzow i p rodukcji w przedsię­
biorstw ie „Ferm bet”  w  Lew in ie  
Brzeskim . O baj, w  grudniu ub.r. 
w  godzinach pracy spożywali w raz  
z podległym i p racow nikam i a lk o ­
hol.

P óźniej za lecili podwładnym  po­
w rót do przerw anej pracy. L ibacja  
odbywała się na... pomoście suw­
nicy zawieszonej 6 m etrów  nad 
ziem ią i zakończyła się tragedią  
Pracow nica obsługi taśmociągu. 
40-letnia K . G. spadła z pomostu 
na betonową posadzkę doznając 
ciężkich obrażeń ciała, w następ­
stwie k tó rych  zm arła.

Wobec sześciu uczestników pijań  
stwa w m iejscu i w czasie pracy  
skierow ano w nioski o ukaran ie .

Konkurs na pisankę
nagród zwycięzcom  oraz o tw ar  

cie w ystaw y pokonkursow ej. P rze ­
w idziana Jest też pisankowa aukcja , 
z k tó re j dochód w tym  roku zo­
stanie przekazany szczecińskiemu 
M O N A R -o w i na fundusz w a lk i z 
narkom anią, w  zw iązku z tym  na

K L U B  M iędzynarodow ej P ra - hie M P iK  w  Świnoujściu — na 
sy i  K s iążk i „R uch”  i M uzeum  ^ ‘  ^ g ^ ę m e  wyników. wręczę- 
Rybołów stw a M orskiego w  Ś w i­
nou jśc iu  oraz M uzeum  Regio­
nalne w  W olin ie  ogłaszają kon­
ku rs  na najp ięknie jszą pisan­
kę w ielkanocną. _ .

JEGO celem jest podtrzym anie ? * i łane *?łe Podlegają zwro
p iękn ej, ludow ej tra d y c ji s ięgają! toW l- ® organizatorzy zw racają się 
cej na naszym terenie wczesnego \  prośbą o nadsyłanie w iększej Ho 
średniowiecza. Tu  bowiem  na po- f ci , prac- n i*  wym aga tego regu- 
w lekaną kolorow ym  szkliw em  g il- ^ ,
n ianą pisankę, datow aną ns w iek . it<>nltw Sn PtrzYma k<.
X  n atkn ęli s e  archeolodzv hada o d kry te j w W olin ie statuetki
j W ‘ i  fo w ia ta K ie g o  bóstwa -  S w ię to w l. 
wzcórau M łynów ka w  w ó łin ie  a **• F rje w id z .ą n o  rów nież szereg 
frag m en t d rug ie j o d k ry to  w  sam ym  S S E *  1?Sr6a « e c to w y c h  oraz  
m ieście. k0w °
v 2+ * e.  » m °iŻC »JdzSał a  oto adresy organizatorów : K lu b
każd y k to  w term in ie  do iS k w le t M iędzynarodow ej Prasy i  Książki 
nia  nadeśle pod adresem organizato . Ruch" ul. M aryn arzy  7 72-600
ro w  m inim um  2 w ykonane własno Świnoujście, M uzeum  Rybołówstwa  
ręczm e, dowolną techniką, pisań- Morskiego, pl. Rybaka 1, 72-600 

Prz®sY.‘k l należy dołączyć Św inoujście, M uzeum  Regionalne w 
k a 1 teczkę z im iem ein  i nazw iskiem , W olin ie, ul. B ohaterów  S ta lingra-

Co zamiast schabowego?
(Dokończenie ze s tr . 1)

też do ks iążk i życzeń i  zaża- Spożywczych i Urządzeń H andio- 
leń. S taram y się, aby w wa- wych „Spomasz” w  Warsza-wi

w ojewoda szczeciński w ystąpił z  chcą się pozbywać k a rte k . N ie ma 
pismem do C en tra li Zb y tu  Maszyn więc przym usu.

Jakość posiłków uzależniona jest 
m.in. od obecnych m ożliwości zao- 

przekazując bycia surowców. Sto łów ki nie o trzy ­
m u ją  np. w  ogóle smalcu, choć re-ich im ienny

..Spomasz” poinform ow ał, że dostar ceptura n iektórych  posiłków w ym a-ludzie b y li zadowoleni. Konsu­
menci też się ju ż  p rzyzw ycza i­
l i  do te j nowej sytuacji.

S TO ŁÓ W K A  w żyw ienia w z a k ła d a c h  “w inn i sie sze. ltp .'*co  nie zawsze konsumen-

czy dodatkow a ilość urządzeń na ga jego użycia. Serwowane są po- 
potrzeby w ojew ództw a szczecińskie- nadto „okresowo”  (zb y t często) w  

Zainteresow ani organizatorzy zależności od podaży śledzie, doc-

aoouaauoiwowycii. tw cu js  i ponirah J a iez nich ponad 500 p r a c o ^ ik ó w . Te i - n . a l i .  JaK.e

te k ' n a y m ięso8 (6t>0 8g) k iedy ceny Na raz ê w wieŁu stołówkach na- , , , K“ -Cg. r «
obiadów S y  w górę c h ę m c h  rzeka si^ na k ł o z ? sprzętem Są rów nież kłopoty z k a d r ą  Braku- 

o mnTel M  luteeo W  ju ż  użytkow anym , na brak urządzeń je  kucharzy, pomocy kuchennych,
i ^ k  o S o w y  k is z tu lę  «  zł P ^  chłodniczych, b rak i drobnego sprzę- Poszerzone upraw nienia k ie ro ^ m -

K łopoty  ze sprzętem są nagminne, 
narzeka na nie co druga stołówka 
prowadzona przez PSS „Społem ” .

tu kuchennego. ków zakładów żywieniowych wpły- 
• * • nęły wprawdzie na zwiększenie w y - -

W  STOŁÓW CE nf  26 PGH dajności pracy (stały w skaźnik na 
e p ł a c e ;  przy wzroście p rodukcji — 

wzrost wynagrodzenia praoo wnl-
' "  w ca-

siłek obiadowy kosztuje «  zł. po­
przednio 36 zł. Mięso podawane jest 
sześć razy w  m iesiącu. W ykorzysty­
wane są rów nież dodatkowe przy­
działy drobiu . M rożonki stanowią re „K onsum y Wzjos

,s « 4 P rz e d s ię b io rs tw ie  B u d o w n ic tw a  k<4W). , i e i i , “„w yrugow ały '
w iA  S S  S b ie  z w ó  P rze m y s ło w -e g o  n o ż y  je s t  n a  tości b raków  kadrow ych, 

czym się dysponuje w  ram ach okre  le k a r s tw o ” . K o n s u m e n c i się  d e -  S TO ŁÓ W K A  przy W P K M  w ydaje  
ślonych środków. n e r w u ją ,  a  s z tu ć c ó w  k u p ić  n ie  dziennie 260 obiadów  abonam ento-

W ocenie zw iązkow ców  z ..Polsmo” m o ±n a  ̂ P o d o b n ie  je s t Z łyżka - wych. około 1000 posiłków regene- 
pracow nicy stołów ki radzą sobie zu- w a z o w y m i ró ż n y c h  r o z m ia -  racy jnych  i  około 100 kg garm ażer-petnie dobrze. Skarg na wv.vvn<- o a z o w y m i iu z r iy i.i i  «-> k i  dziennie, rów nież dla bufetów
i zaopatrzenie bufetów  i tu nie m a r o w . przyzakładow ych. Jak in fo rm u je
Podobnego zdania jest Romana Ta- * *  * k ierow niczka stołów ki B arbara  M ika,
bor z działu socjalnego. W Y D A JE  S IĘ  tu dziennie około n je ma kłopotów  z zaopatrzeniem

Stołówka produkuje ok . 3 ton 5o obiadów  abonam entowych oraz w  p ^ s ta w o w e  a rty k u ły  żywncśeio- 
gartnażerki na zaopatrzenie bufetów  około 10 jednorazow ych, czyli za- we N ie  też idopotów z konsu- 
zakładowych, dodajm y, że w  w arun kupyw anych  przez konsumenta w m ent am i k tó rzy  płacą za obiad 45 
kach wcale do tego nie najlepszycn, danym  dn iu . Przygotow uje się po- zi 
W  czasie naszej w izy ty  w b u fe ta c h  nadto 700 śniadań. Są to dania go- 
serwowano k o tle ty  m ielone, klopsy, rące ł w yroby garm ażeryjne dla 
naleśniki z serem befsztyk ta ta r- trzech bufetów  zakładow ych. Menu

Przy  bufecie zakładow ym  stoi ko ­
le jk a . Teresa C hm ura mowa:

— Zaopatrzenie bufetu Jest bar-

w iek iem , zawodem i adresem w y diT  
komawcy. 15 k w ie tn ia  b r. w K lu - 24. 72-500 W olin  Pom orski

P K P  O D D Z IA Ł  B U D Y N K Ó W  
w  Szczecinie

p rzy jm ie  do pracy

; na terenie Szczecina i S targardu Szczecińskiego mężczyzn 
w  zawodach budow lanych:

▲ stolarz A szklarz A m urarz 
A dekarz-b lacharz A m alarz A h yd ra u lik  
A zdun A spawacz,

|  oraz kob ie ty  na stanow iska dozorców dom ów m ieszkalnych 
z ty lk o  na terenie Szczecinia.

|  Szczegółowych in fo rm a c ji udziela re fe ra t ogólny P K P  O d-
♦ dzia ł Budynków  Szczecin, ul. N aru tow icza 22, I I I  p ię tro
♦ ook. n r  13, tel. 41-52-44;
J  — PK P Rejon B u dynków  n r  1 Szczecin-Pomorzany, u l Ja -
♦ b łonkow ska 4, te l. 41-53-41;
X -  P K P  Rejon B udynków  n r  2 Szczecin-Port C en tra lny  ul.
♦ K a na ł P a rn ick i n r  1, te l. 41-43-43;

— PK P Rejon B udynków  n r  3, S targard  Szczeciński, u l. 
Bema 4, te l. 768-442.

1447-K

ski, fi le ty  z dorsza, pastę rybną z  uzupełnia 200 posiłków regcneracyj- d zo dobre. Można zakupić, śniadanie
dorsza, gulasz woło-wo- ja rzyn o w y nych. na zimno, bądź gorące potraw y,
bigos z kiszonej kapusty, fasolkę po c e n y  garm ażerki są o 10 procent w szystko jest bardzo smacznie przy  
bretońsku. galaretkę z nóżek, no J niższe gdyż zakład pokryw a cześć rządzone.
dw ie  tanie, gorące zupy: grochową k o ltó w .  A sortym ent jest bardzo w  bufetach W P K M  pracownicy
z z iem niakam i (14 zł) oraz barszcz a.ie n ie  wszystkie w yroby mogą się zaopatryw ać w wyrc-by
czerw ony zabielany (13 zł). Zu p y id ą t. gą ło p o t y  ze sprzedażą m a- garm ażeryjne Po niskich cenach,
oferow ane są w  bufetach codzien- baronów  z sosami, m leka, sera b ia - ------ -- ------------------- * ....... ...........x-  —
nie -i  pracow nicy chętnie je  ku p u ją  -  . . .  -----
podobnie zresztą ja k  i w yroby gar-

dwudziestoprocentowa m arżę pobie-

mażecyjme. W ich ocenie —  są świe­
że, smacznie przyrządzone. N iechęt­
nie natom iast kupu ją  białe sery

łego, ryb . Pracow nicy chętnie w y - raną przez PSS „Społem ” pokryw a  
bięrają dania zawierające dodatek bowiem  zakład Podobnie jest w  bu

nie iiaw.niäBV «.U^ują ^  kartek
‘a jka . N ie  wyszła też w  Polm o”

mięsa.
Od m om entu, gdy zażądano odda-

mięso, liczba pra-
obwoźna sprzedaż kanapek, ponie- cowmików korzystających z ob.aa. 

abonam entow ych zm niejszyła

fetach ..W arskiego” . Stoczni Remon­
tow ej „G ry fia ” . ..P arn icy” . „Selfie” .

N IE  sposób ogarnąć w  k ró t-
n-.p h'vłn na nie chętnych Z  aoonaaneiiwwycn »uuijejaayła się k im  m ate ria le  Całej problem a- 

szynk,, kiełbas,. a l. Bk ,d  ‘S s * S t o t ó w k i  ty k i żyw ien ia  zbiorowego w  za-
je brać? # ,  mogłaby w ogóle oferować więcej kładach pracy. K orzysta ło  z m e-

„  . .  ^  , . posiłków, gdyby miała zbyt. K o r z y -  g0 w  roku  J880 — 20 procent
Z A ŁO G A  „Polm o korzysta Z Stali w niej przedtem  z obiadów 7f,tn idnłr»nvch w  rnku 1031 __________

u s łu e  d o b rz e  orowadzonei o rz e z  pracow nicy Spółdzielni „Celow a” , z a ir u a m o n y c n , w  t o k u  l w i
S S e ^  ó L S S o ” ..F erru m ” . Żeglugi M ę s k ie j. B iura 12,5 procent, w  roku 1982 —

pracow n ików  PSS „Społem  pro jek tó w  Służby Z drow ia . Teraz 8,8 procent, a w  1983 — 11,6
s to łów k i, dobrze fu n k c jo n u ją -  nie przychodzą bo stołówka jest członków załóff Z łv

M o tp rA r;«  IX,-o - zam knięta” ty lko  dla D iacow ników  P IU L e n l c z iu i ia u wcych bufetów . Na terenie w o - .zamknięta” , tylko dla pracowników 
jew ództw a szczecińskiego m am y SPBP- . . .
496 tego typu placówek, w  tym  „K O N S U M Y ”  są jednym  z o r- 
231 sto łów ek i 2G5 bufetów , gan izatorów  żyw ien ia  w  zakła- 
N ie wszystkie zasługują na tak  dach. Prowadzą 22 s to łów k i w
dobrą opinię. W iele bow iem  za- w o jew ództw ie  szczecińskim. Za- w aH7anvch rozm ów w vn ika  że 
leży od in ic ja ty w y  i zaangażo- k laJdy pracy prowadzą łącznie S z k o d z i ć  d^ o s S e c S  
wania  za trudnionych w  m ch 216 placówek, w  tym  161 sto- ;?0ćc; n ;e st0ia g łównie k a r t-  
p racow ników . P o tw ie rdz iły  to  ló w ^ .  PSS „ S p o ł4 ”  ma 236 $  ?  ̂ c?nv^^ oosiłków^ chSć to-  
^ ? X r Z T v r Z e ^  “  1 bU iet6w ^  m lnąćCich^ niestety, n ie można,
w ódzki. “

okres został ja kb y  przełamany. 
Docelowo dąży się do tego, by 
z żyw ienia korzysta ło 20 p ro ­
cent pracujących.

Z  w ie lu  spotkań ' i p rzepro-

ale przede wszystkim  zbyt

á a X  sto łów kach 5 300 obiadów abo-

P racow nicy „Społem ”  przygo- ^ „ m n a  o ferta , za niska jesz- 
tow u ją  dżierm ie w  zakładowych cze k u ltu ra  ich podawania.

D om in ik  S urdyk m ów i. iż w 
w izytow anych  placówkach zaopa-

. ... ■ W iele zależy w ięc od persone-
nam entowych, 15 560 posiłków  1u poszczególnych placówek, od 
^g e n e ra cy jn ych  oraz dużą ilość jeg0 in icj aty Wy, w ie le  zależy

zakładówtrzenie w  pcxlstawowe a rty k u ły  ży - w v r o bÓW g a r m a ż e r y in y c h  D rz e -  j  W * ’ »wnościowe było naw et niezłe, ale w y r o o o w  g a r m a z e r y jn y c n , p r z e -  r ó w n ie ż  od  s ta ra ń„J»u ua wet uicz.ii;, oic r iv/nuic. uu oiaiai* ...
niezadowolenie budzić może mała z n a c z o n y c h  n a  p o o ra w ę  za o p a — p r a c y  k tó re  sa o d o o w ie d z ia ln e  
aktyw ność personelu w  w ykorzysta- t r z e n ia  b u fe tó w . W  o c e n ie  k ie -  L ,  w J iw m ź P r iie  ur s n rz e t  i u r z a -  
niu  surowców, k tóre  nie gą d e fi- r 0 w n ic tw a  S o o łe m ” ilość  w v -  j 3 w / l >®®a ż e n ie  w  s p rz ę t  1 u rz ą  cytow e: ryb, a rty k u łó w  nabiało- ro w n ic Ł w a  „ a p o ie m  , uosc w y  d zen ja .  B a z a  w  s u m ie  je s t  zn a c z  
w ych, pieczywa cuikiemiczego, w y - d a w a n y c h  p o s iłk ó w  a b o a a m e n -  n a  a j e  n j e  w  p e j nj  w y k o -  
korzystywam iu m rożonek, k ró lik ó w  to w y c h  W  za s a d z ie  n ie  z m n ie j -  rZ v s ta n a  r ó w n ie ż  H la tp u o  że  
baran iny, dziczyzny, w przygotow y- s zv ła  s ie  n n a w e t  tro c h ę  w z r a -  JO W m eZ d la te g o , ze
w an iu  bardziej może pracochion- szy {a_siQ, a n a w e t  t ro c n ę  w z r a  b r a k u je  o d p o w ie d n ic h  m a s z y n  
nych, a le  urozm aicających jad łospi- s ia * G e n y  w  s to łó w k a c h  K s z ta ł-  ^  p r o d u k c j i  g a r m a ż e r -

£ * ! eS,l!lcl' pte<>81’ tU ią A "  g ra n ic a c h  4 5 -5 0  z l  k i . Ci> k tó r2 y  ją  ju ż  rohl!)| w ie _
W ic Ł z o I?  zakładów  nie ma te *  d z ą > p r o d u k o w a n a  n a  m ie j -

przystosowanych bufetów  do w yda- t-n o a z t^  p rze c ie ż^ o  to , b y  p o s iłe k  scu jgg^ z n a c z n ie  ta ń s z a  od  te j,
wania posiłków gorących, co jest b y ł  p e łn o w a r to ś c io w y ,  
pow ażnym  m ankam entem  w  żyw ię - P R A W IE  we wszystkich stołów- 
niu  zbiorow ym . Przedsiębiorstwa k aCh pracow nicy oddają część k a r-  
zobowiązame są do wyposażenia tych te k  zaopatrzeniow ych na mięso w
placówek w  odpowiedni« urządzę- granicach 8,5 do 1 kg., w  zależno- z n a c z n ie  w ieksz** a i D r a c o w n i-
n ia . Są jednak kłopoty z ich n a - ści od tego. co zakład pracy u sta li. ̂  z a s o l e n i
byciem . W ydział staira się przyiść P ra w ie  we wszystkich oferow ane są ^  b y l ib y  b a r d z ie j  zadO W  .

41 t o  « pomocą. Pod koniec uh, ro ku  obiady jarski* dia tych . któczy nie (tu r)

dowożonej z zew nątrz. M oż liw o­
ści zaopatrzenia w łasnych sto­
łów ek i bu fe tów  są wówczas
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Kongres ZSL
(Dokończenie ze str, 1)

szego grem ium  ludow ców . Po 
raz p ierw szy w h is to r ii S tron ­
n ic tw a  Kongres p rzy jm ie  trzy  
n iezm iern ie ważne dokum enty: 
D eklarac ję  Ideową, Program  i 
S ta tu t. Ich p ro je k ty  zostały 
upowszechnione wśród członków 
Z S L jesienią ub. roku, a na­
stępnie przedyskutow ane pod­
czas w o jew ódzkich  zjazdów 
S tronn ic tw a . D okum enty te 
świa-dczą o dużych, jakościo­
w ych  zm ianach następujących 
w  S tronn ic tw ie . ZS L zaczyna 
przechodzić m etamorfozę — od 
p a r t ii agrarne j, za jm u jące j się 
l i  ty lk o  ro ln ic tw em , do p a r t ii 
po lityczne j o dz ia łan iu  w  ska­
l i  całego państwa.

P R O J E K T  D ek la rac ji Ideow ej ZSL  
zaw iera  we wstępie następujące  
sform ułow anie: „Zjednoczone Stron  
nictw o  Ludow e jest partią  politycz­
ną klasy chłopskiej. W yrosło ono 
z tra d y c ji d ługoletn iej w a łk i ruchu  
ludow ego o narodowe i  społeczne 
w yzw olenie, obrony niepodległości, 
pracy dla dobra wsi i całego naro­
du. budowy Polski Ludow ej. Ruch 
ludow y obejm uje w szystkie form y  
sam odzielnej działalności społecznej 
wsi. W yraża je j  interesy oraz dąże­
n ia  polityczne, gospodarcze, k u ltu ,  
ra ln e  ł zawodowe. Zjednoczone  
Stronnictw o Ludow e jest n a jw yże j 
zorganizowaną form ą ruchu ludow e, 
go. P row adzi w alkę  polityczną jako  
reprezentant interesów chłopów 1' 
wsi, ja k o  partia  współrządząca w  
państwie, jako ruch społeczny pohu 
dzający Polaków  do działania na 
rzecz wsi i ro ln ic tw a oraz socja­
listycznego państwa” .

Sform ułow ania D e k la ra c ji w itane  
są przez ludow ców  z dużą aprobatą, 
odpow iadają bowiem  aspiracjom  1 o- 
czękiiwaniom najszerszych ruas czł-m 
kow skicn. Podczas dyskusji nad 
n im i można było  usłyszeć opinie, 
że to. co. się w  ZS L  dzieje, a o 
czym świadczy w łaśnie p ro je k t De- 
ka lra c ji. jest jednym  z dowodów  
zm ian, ja k ie  następują w  naszym  
państw ie, p rzykładam  odnow y życia  
społeczno-politycznego

ZSL, jako  partia  współrządząca 
czuje- się odpowiedzialna za wszy­
stko, co się w Polsce dzieje, w 
szczególności jednak, ja k o  partia  
klasy chłopskiej, za główny v „szar 
swego działania uważa przede wszy­
stk im  wieś i  ro ln ictw o . W p ro jek­
cie D e k la ra c ji Id eo w ej czytam y, że 
„S tronn ictw o  zm ierzać będzie do 
tak ich  przedsięwzięć, k tó re  zapew ­
n ią  d-ostatek żywności całemu naro­
dow i” .

ZS L , jako  polityczny reprezentant 
klasy chłopskiej, „w alczy — ja k  to 
zostało za pisane we w spom nianym  
pro jekcie  — o urzeczyw istnienie  
aspiracji i dążeń chłopów o ró w ­
ność w arunków  m ateria lnych , socja] 
nych i spoJeczno-km turainych lud­
ności ro ln iczej i n iero ln iczej. Trosz­
czy się o należytą pozycję i sza­
cunek dla chłopa w państwie 1 spo­
łeczeństwie” .

Z  generalną aprobatą spotkał się 
p ro je k t Program u ZSL. k tó ry  zaw ie  
ra  w izję  Polski przyszłości, prze­
obrażeń. ja k ie  pow inny się dokonać 
w  naszym k ra ju  oraz określa roić 
członków S tronnictw a w  Ich urze­
czyw istn ianiu . W iele w ątkó w  projek  
tu  Program u 'Z S L  w artych  jest 
szczególnego zaakcentow ania, zw róć­
m y. jed n ak uwagę na ten. k tó ry  
m ó w i o rów nopraw nym  statusie spo 
łecznym  klasy chłopskiej: „Z S L  
uznając przewodnią ro lę klasy ro­

botniczej. naw iązując do szczytnych  
tra d y c ji w a lk i ruchu  ludowego o 
społeczne w yzw olenie i rów noupraw  
nienie chłopów, do sojuszu robotn i­
czo-chłopskiego oraz uw zględniając  
całokształt przem ian społecznych 
ja k ie  nastąpiły  w  Polsce w  roku  
procesu budow nictw a socjalistycz­
nego — stoi na stanowisku po lity ­
cznej, społecznej i ekonom icznej 
równości klas i w arstw ” .

PREZES N K  ZSL, w icepre­
m ie r Roman M a lin o w sk i pow ie­
dzia ł, że m yśl przewodnia 
w szystk ich  dokum entów  p rzy­
gotow anych na Kongres spro­
wadza się do s form ułow an ia , iż 
„bez chłopów lu b  w b rew  ch ło­
pom socja lizm u nie można zbu­
dować” .

P * v e l PO P IA  K

Na granicy z Irakiem

Tran koncentruje 
milionowy armię?

Z DO N IES IE Ń  agencyj- c inku fron tu . Jednocześnie s tro - 
nych nap ływ a jących z Za- na irańska kategorycznie zaprze 
to k i P e rsk ie j w yn ika , iż  na czyła doniesieniom  Bagdadu o 
fronc ie  ira cko -ira ń sk im  nie zatopieniu k ilk u  tankow ców  i 
p rzerw anie dochodziło do frach tow ców  w  czasie wspólnej
starć.

W A L K I koncen trow a ły się 
g łów nie  na po łudn iow ym  od-

Kcszalińskie

Jamno zatrute
i zamknięte...
K O S Z A L IN  P A P . w  m arcu br. 

decyzją wojew ódzkiego inspektora  
sanitarnego w  K oszalinie zakaza­
no kąp ie li w  jeziorze Jamno, k ió -  
re przez w ie le  la t powojennych  
b y ło  ozdobą znanej miejscowości 
nadm orskiej M ie lno  Koszalińskie, 
Zakaz obejm uje  także upraw ianie  
na jeziorze sportów wodnych, w 
tym  żeglarstwa na jachtach poni­
żej 5 m k \v *  W iększe jednostki będą 
m ogły być w ykorzystyw ane przez 
żeglarzy ty lk o  do końca b r . Ozna 
cza to. że od przyszłego roku do­
stęp do jeziora Jam no zam knięty  
zostanie całkow icie.

G łów ną przyczyną ta k  drastycz­
nej decyzji inspektora sanitarnego  
Jest nadm ierne zanieczyszczenie 
wód Jeziora przez ścieki przem y­
słowe i kom unalne spływ ające z 
Koszalina rzeką Dzierżęcinką a 
także Uniescią i S ianowa i z in ­
nych m iejscowości — przede w szy­
stkim  z dom ów wczasowych w 
M ieln ie  K oszalińskim  i Łaz.

Stan niebezpiecznego dla czło­
w ieka zanieczyszczenia wód w je ­
ziorze potw ierdziły  analizy  i  b a­
dania.

Wystąpili uczniowie
1-2 i T M - E

(Dokończenie ze str. 1)

Słupińską. Zespół pokazał swoje 
umiejętności w skocznym krako­
wiaku, tanecznej grotesce a po­
tem —  w wykonaniu już samych 
dziewcząt — wciąż modnym 
aerobicu.

Młodzież z Technikum Mecho- 
niczno-Energetycznego zaprezen­
towała program zatytułowany 
„Dawne dobre czasy”  wg sce­
nariusza Katarzyny Fenczak, w 
ret. Ewy Prawdy. Scenariusz wi­
dowiska, podczas którego prze­
nieśliśmy się w nie tak odległy 
już XXI wiek, został oparty o 
sztukę J. Jesionowskiego pt. „Na­
sze piękne czasy” . Wprawdzie na 
scenie czuło się już powiew przy­
szłości, ole z przyjemnością ra­
zem z aktorami wracaliśmy do 
łych „dawnych” , dobrych lat słu­
chając m.in. zabawnego dialogu 
wnuczki z babcią czy oglądając

tango w wykononiu zespołu ta­
necznego. Było to bardzo pomy­
słowo zrobione i dobrze wykona­
ne przedstawienie, które rozpo­
częło się w XXI wieku, potem 
bawiło żartomi z aktualnych, bli­
skich nam spraw a zakończyło się 
pokazaniem jaskiniowca obgryza­
jącego kość —  obrazem zmusza­
jącym do pewnych refleksji.

Druga część imprezy odbyła się 
w sali tanecznej, gdzie zorganizo­
wano dyskotekę. W przerwie 
dziewczęta z ZSE-2 wystąpiły z 
jeszcze jednym krótkim progra­
mem pt. „2  M". Pierwszym M był 
zabawny pokaz mody obowiązują 
cej dzisiai w szacownych murach 
„ekonomika” , drugim M — moda 
na zabawę. Następnie chłopcy z 
TME zaprezentowali swoje nagra­
nia przebojowych melodii i wszys­
cy chętni mogli dalej pooisywać 
się no park;ecie um ie ję tnośc i 
tańca w rytmie disco. (eb)

E K S T R A W A G A N C K I sa­
m ochód w yście lany dyw a­
nam i to  jeden z ekspona­
tów  na w ystaw ie  dzhonych 
pojazdów w  Ham burgu.

C A F  — Keystone

a kc ji m a ryn a rk i wo jennej i  lo t­
n ictw a Ira k u  w  sobotę.

Natom iast rzecznik a rm ii 
irack ie j po in form ow ał, iż  lo tn i­
ctwo irack ie  zatopiło  w  sobotę 
cztery zb iorn ikow ce i s ta tk i han 
dlowe u brzegów irańsk ie j wyspy 
Charg, gdzie zna jdu je  się port 
załadunku ropy naftow ej. Rzecz 
n ik  nie podał żadnych szczegó­
łó w  dotyczących zniszczonych 
jednostek.

Irack i dz ienn ik  „ A l T ha w ra ” 
w a rtyku le  redakcy jnym  opub li 
kow anym  w  niedzielę zapowia­
da natom iast, iż  je ś li strona 
irańska podejm ie kole jną próbę 
zajęcia te ry to r ió w  irack ich , 
Ira k ijczycy  zaatakują bezpo­
średnio instalacje, naftow e I ra ­
nu na strategicznej wyspie 
Charg. D z ienn ik  nie w yk lu czy ł 
także m ożliwości zniszczenia 
„w szelk ich inhych ważnych pod 
względem gospodarczym i s tra ­
tegicznym  obiektów  na te ry ­
to rium  Ira n u ” . »

W rejon ie nadal krążą pogło­
sk i o koncen trac ji znacznych 
s ił irańskich  — ocenianych na 
ok. m iliona żołn ierzy — na gra­
n icy z Irak iem . Zdaniem  obser­
watorów , ko le jna  ofensywa 
irańska m ia łaby rozpocząć się w 
ciągu najb liższych dni.

N ajstarszy pies świata
LONDYN PAP. W Australii 8 

marca zdechł ze starości naj­
starszy pies na świecie, który ze 
względu na swój motuzolemowy 
wiek znalazł się w światowej 
księdze rekordów Guinnessa. Chil 
la, będąca córą czarnego labra­
dora (matka) i psa do pilnowa­
nia wypasanego na pastwiskach 
bydła (ojciec) przyszło na świat 
1 marca 1952 roku. Żyła 32 la­
ta według przyjętego kalendarza, 
ale w przeliczeniu na długość źy 
cio czworonogów wiek przedsta­
wia się jeszcze bardziej impo-

Pół godziny 
pod wodą

N O W Y  JORK P A P  Jeżdżąc na 
sankach po zam arzn iętym  jeziorze  
M ichigan 4 -le tn i J im m y Tontlew ltz  
w padł pod lód. Chłopca • wyciągnię  
to z w ody dopiero  po półgodzi­
nie. J im m y nłe oddychał nie 
stwierdzono też bicia serca. M im o  
to chłopiec pozostał żyw y.

Lekarze  ze szpitala dziecięcego w 
Chicago, k tó rzy  u ra to w a li chłopca, 
stw ierd zili, że przede wszystkim  
pomógł im  o d k ry ty  dopiero przed 
k ilk u  la ty  tzw  „efekt nurkow a­
n ia” . Szczególnie dobitn ie w ystę­
pu jący  u fok i innych  zw ierząt, 
chroni on mózg i  serce przy  n a­
głym  zanurzeniu  się w  wodzie. 
Jim m y ,m ia ł szczęście”  rów nież  
dlatego, iż woda była lodow ata. 
N iskie  tem p era tu ry  zm niejszają  
zapotrzebowanie organizm u na 
tlen , w w y n ik u  czego n ieodw ra­
calne uszkodzenie mózgu następu­
je  po dłuższym  czasie.

Prawybory w USA

Senator Hart
znów wygrywa

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ubiegający  
się o nom inację p a rtii dem okra­
tycznej na kandydata do urzędu  
prezydenta U SA , G ary  H a rt uzys­
k a ł w  n iedzielę poparcie zgrom a­
dzenia dem okratów  w stanie M on­
tana. Senator z K olorado uzyskał 
49 oroe. ełosów. oodczas gdy tego 
najgroźniejszy ryw a l, W a lte r M o n - 
dale zdobył 3* proc. głosów.

nująco — stanowiąc równowar­
tość 224 jat. Jej właściciel Da­
vid Gordon z Braodbeach w sta­
nie ' Queensland, śmierć swego 
wiernego przyjaciela przeżył bo­
leśnie. Chilla została pochowana 
obok grobu matki Gordona.

Gordon otrzymał Chillę w pre­
zencie, kiedy w czasie epidemii 
paraliżu dziecięcego w 1950 r. 
w Australii padł ofiarą polio. Miał 
wtedy 10 lat. Wobec powszech­
nego przekonania, iż psy rozno­
szą wirusa poliomyelitis, pierwszy 
pies Gordona został uśpiony i 
Chilla miała mu wynagrodzić stra 
tę.

Przyczyn długowieczności Chilli 
Gordon upatruje w specyficznej 
diecie, na której chował swą pu­
pilkę. Karmiona była ona syste­
matycznie gotowanymi resztkami 
i odpadami z warzyw: obierkami 
ziemniaczanymi, liśćmi kapusty, 
łupinami z jaj, wrzuconymi do zu 
py na kościoch dla polepszenia 
smaku. Raz na tydzień Chilla do 
stawała sprzedawane w sklepach 
pożywienie dla psów w konser­
wach i suszone suchary. Na zdro 
wiu zaczęła zapadać dopiero w 
zeszłym roku. Objawiło się to or- 
tretyzmem, siwieniem, o następ­
nie utratą sierści oraz głuchotą.

Rozmowy premierów

Chiny -  Japonia
P R E M IE R  J A P O N II Yasuhiro N a -  

kasone rozpoczął 23 bm . cztero­
dniow ą w izytę  w ChRL. Tego sa­
mego dnia p rem ierzy obu k ra jó w  
Zhao Z iyang  (Czao C y-jan g ) i Y . 
Nakasone rozpoczęli rozm ow y % 
udziałem  ministrów,' spraw zagra­
n icznych obu k ra jó w . Przedm io­
tem  rozm ów b y ły  stosunki ch iń - 
sko-japońskie, współpraca gospodar­
cza m iędzy obu k ra ja m i l  perspek­
ty w y  je j  rozw oju , japońska po­
moc finansowa dla Chin. m ożliwoś­
ci inw estow ania na obszarze Chin  
przez f irm y  japońskie, a także za­
gadnienia m iędzynarodowe i regio­
nalne.

Obie strony s tw ierdziły , że dążą 
do zacieśnienia stosunków i kon­
tak tó w  dw ustronnych. Nakasone o- 
świadczył, że Japonia przyznała  
Chinom  k re d y ty  w  wysokości 470 
m ld jenów  (2,09 m ld doi.) na re a li­
zację 7 w ie lk ich  inw estyc ji. Japo­
nia przekazała też Chinom" pożycz­
kę bezzwrotną w wysokości 22 
m in do larów  (3 m ld jenów ) ra  
budowę dwóch obiektów  cśw iato- 
wo-naultow ych.

W  Hawani*

Wizyta radzieckich 
okrętów wojennych
A G E N C JA  TASS ogłosiła w  pią­

tek , że- grupa radzieckich okrę­
tów  w ojennych dowodzona przez 
w iceadm irała Fiodora S tarożyłowa, 
w składzie: krążow nik  do zwalcza­
nia okrętów  podwodnych „L en in ­
grad”, duża jednostka specjalna 
do zw alczan ia ' okrętów  podwod­
nych „U d a ło j” i okręt podwodny  
o napędzie spalinowym  i zb iorn i­
kowiec, przybędzie 26 bm . z o fi­
c ja lną  w izytą  p rzy jaźn i do portu  
w Haw anie.

Liban

Żołnierze francuscy 
opuszczają Bejrut

B E JR U T PA P . P ierw szych 233 
żołn ierzy francuskiego kontyngen­
tu wojskowego, k tó ry  wchodził w 
skład tzw . m iędzynarodow ych sił 
rozjem czych, opuściło w niedzielę  
B e jru t, w  zw iązku z w ycofyw a­
niem  się Francuzów , w stolicy L U  
banu zebrał się tego dnia cztero­
stronny kom ite t bezpieczeństwa, 
któ ry  om ów ił sprawę przejęcia po­
zyc ji pozostawionych przez cudzo­
ziem ską Jednostkę. W  niedzielę w  
śródmieściu B ejru tu , ja k  i na jego  
południow ym  przedmieściu toczyły  
się w a lk i m iędzy arm ią  libańską  
a siłam i d ruzy jsko-szyickim i.

Kostka Rubika
dla niewidomych
B U D A P E S Z T  P A P . Budapeszteń­

ska spółdzielnia „Po-litoys” , która  
w ytw arza  kostki R ubika — znane 
ju ż na całym  świecie zabaw ki lo ­
giczne — uruchom iła produkcję ko  
stki dla niew idom ych i  osób o  o - 
graniczonej zdolności . w idzenia. 
Sprzężone ze sobą poszczególne 
elem enty kostki można rozróżnić  
dotyk iem .

Now a w ersja kostk i R ubika spot­
ka ła  się z dużym  zainteresowaniem  
za granicą: zam ów ienia na próbne, 
partie  nap łynęły  ju ż ze S zw ajcarii 
i Czechosłowacji.

Szacuje się. że na całym  św ie­
cie Jest ok. 100 m in entuzjastów  
te j zabaw ki logicznej. Ciągle uka­
zują się nowe wydania książki po­
święconej teo rii i p raktycznym  
sposobom rozw iązyw ania zadania 
przez obracanie poszczególnymi 
elem entam i kostki.

Napad stulecia we Włoszech
R Z Y M  P A P . U zb ro jen i w łam yw a­

cze dokonali w  sobotę napadu na 
firm ę ubezpieczeniową w  Rzym ie, 
kradnąc około  iS m ld liró w  (18 
m in dolarów) — poinform ow ała po 
lic i a włoska.

P o dokonaniu kradzieży  do dzień 
nika ,,L ’U n ita ”  zadzw onił mężczyz 
na. k tóry  oznajm ił, te  sprawcam i 
napadu b y li członkow ie C zerw o­
nych Brygad. O cenia się. iż b y ł to 
najw iększy tego rodzaju  napad w  
historii Włoch.

W  szczegółowo zaolanow anej o- 
oeraeji w zię ło  udział czterech u -  
zbrojónych m ężczyzn, k tó rzy  uoro - 
w adzill jednego z oracow ników  
firm y , a następnie w ykorzysta li go 
do wprowadzenia w  b łąd strażn i­

ków , k tó rzy  przekonan i b y łi, &

przybysze należeli do in n e j agen­
c ji ubezpieczeniow ej. W ykorzystu ­
jąc ca łkow ite zaskoczenie napastnl 
cy zw iąza li i zakneblow ali strażni­
ków, a następnie opróżnili sejf. 
Przed opuszczeniem miejsca napa­
du w łam yw acze sfotografow ali Jed 
nego ze s trażników , na którego  
szyi zaw iesili p lak ie tkę  z symbo­
lem  Czerwonych B rygad. Przez ca­
ły  czas a k c ji jedem z napastników  
przebyw ał w  m ieszkaniu uprow a­
dzonego pracow nika f irm y  ubez­
pieczeni ow ej. trzym ając  .. na musz 
će”  pistoletu jego żonę i córkę.

Funkcjonariusze p o lic ji znaleźli 
w  m iejscu napadu u lo tk i z symbo­
la m i terrorystycznej o rganizacji 
C zerw onych B rygad, ła d u n k i w y ­
buchow a oraz am unic ją  do k a ra ­
b inów .
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W interesie Polski -  uniwersytet morski
(Dokończenie ze str, 1) k im i N iem cam i i  S kandynaw ią tern pe łn ić tego rodza ju  zada- gospodarczych P o lsk i z k ra ja -  

oraz tzw . T rzec im  • Św iatem , nia... m i Trzeciego Ś w ia ta ” ,
rodzin . Skoro  w ięc powstanie ^godn ie  z tym  charakterem  u - ... S tru k tu ry  organizacyjne D a le j w icem in is te r J. W ie- 
w  roku  1985 to m usi być in n y  cze ln i zaprogram owano rozw ó j pro jektow anego U n iw e rsy te tu  jacz podkreśla, że w łaśnie w 
n iż  un iw e rsy te ty  zakładane w  f ilo lo g ii,  h is to r ii oraz nauk w  Szczecinie w  is to tny  sposób Szczecinie pow in ien działać 
m in ionych  stuleciach, in n y  od społecznych. W  ty m  k ie ru n ku  będą wspomagać w yko nyw an ie  M iędzyw ydzia łow y In s ty tu t 
uczeln i tw orzonych w  la tach rozw ijać  m a swe s tru k tu ry  zadań p rzy ję tych  w  uchw ale K ra jó w  R ozw ija jących się oraz 
m iędzyw ojennych, ale też in ny  W ydzia ł Ekonom iczny oraz In -  K C  PZPR z dnia 23.X. 1982 s ilne  centrum  badań skandyna- 
od tych pow sta jących ju ż  po s ty tu t P raw a i  A d m in is tra c ji,  ro ku  w  spraw ie  p o lity k i m ors- w istycznych. O bydwa te ośrod 
w o jn ie , w  la tach czterdzies- (m . in . p raw o mriędzynarodo- k ie j państwa...”  k i s łu ży łyby  dobrze in teresom
tych  i  sześćdziesiątych. we, praw o m orskie) -  D a le j m in. J. Korzonek po litycznym  i gospodarczym

Rdzeniem szczecińskiej A lm a  Schemat organ izacy jny U n i-  stw ierdza, że U n iw e rsy te t Po lski. Ponadto, szczecińskie 
M ate r, a zarazem je j szczegół- w ersyte tu  Szczecińskiego prze- Szczeciński (w  swej p ro je k to - centrum  skand ynaw is tyk i po- 
nym  znam ieniem  ma być W y- w id u je  m iędzyw ydzia łow y —  wanej s truk tu rze ) obejm ie ca- przez rozbudowane kon tak ty  
dz ia ł N auk o M orzu  — fą k u l-  in te rd yscyp lin a rn y  In s ty tu t łoksz ta łt zagadnień związanych naukowe z państw am i Europy 
te t obe jm ujący tak ie  d yscyp li- K ra jó w  R ozw ija jących się. z działalnością człow ieka i Pó łnocnej oddzia ływ ałoby na
n y  ja k  bio log ia, f iz yka  i che- Jak  w idać Szczecin n ie  do- Po lsk i na m orzu oraz ko n ta k - środow iska op in io tw órcze tych
m ia  morza, oceanologia i  o - maga się po prostu u n iw e rsy- ta m i ze św iatem . k ra jów .
chrona środow iska morskiego, te tu  (jak iegoko lw iek) ale tw o - 
p ianow ańie  przestrzen i obsza- rzy w iz ję  uczeln i nowoczesnej, 
rów  nadm orskich , technologia o zdecydowanym  obliczu i 
rybo łów stw a  i  żywności pocho- funkc ja ch  nie ty lk o  reg iona l- 
dze-nia m orskiego, geografia i  nych, chodzi tu  bow iem  o u - 
geologia morza. Na jednym  zupełnienie lu k i w  całym  po l- 
w ydzia le  w spółistn ieć w ięc m a- sk im  szko ln ic tw ie  wyższym, 
ją  badania podstawowe w raz W łaśnie taka, pom yślana z 
ze specjalnościam i p rak tyczny - szerokim  oddechem koncepcja

,Taki typ  un iw ersy te tu  — M in is te rs tw o  p o z y ty w n ie  oce 
pisze m in. Korzonek — odpo- n iło  rów nież koncepcje do ty - 
w iada  -współczesnym tenden- czące rozw oju  badań niem co- 
cjom  rozw o ju  nauk o m orzu, a znawczych i germ an,istyki, ak- 
zwłaszcza in teg row ania  ich z centu jąc potrzebę takiego u - 
naukam i ekonom icznym i, spo- k ie run kow an ia  program ów  ba­
jecznym i, hum anistycznym i i dawczych aby uzupe łn ia ły  one 
p rzyro dn iczym i” . k ra jo w y  po tencja ł w  te j dzie-

W arto  podkreślić, że m in i-  czin ie.
Szczecińskiego ster nau k i Benon M iśk iew icz  d l a  id e i un iw ersy te tu  po-

zczeciń- zyskała mocnych sojuszników, odpowiadając na lis t  m in is tra  zyskiw ano ko le jno : członków 
być u - Gorącego poparcia w n iosko- gospodarki m orsk ie j stw ierdza, sejm ow e j K o m is ji N auk i, Szkol 

:oo taktv  w-i szczeciń sk inen  środow iska ze ..Cenne uw ag i m erytoryczne w •, •

m i. U n iw e rsy te tu
CECHĄ szczególną szczeciń­

skiego u n iw e rsy te tu  ma być u
k ie run kow an ie  na ko n ta k ty  w i szczecińskiego środow iska ze „Cenne uw agi m erytoryczne' n ic tw a  Wyższego i  T ech n ik i
P o lsk i ze św iatem , przede naukowego u d z ie lił m in is te r, zostaną w ykorzystane p rzy fo r  a u to ry te ty  naukowe- PA N  —
w szystk im  z k ra ja m i sąsiedz- gospodarki m orsk ie j Jerzy K o - m u łow an iu  rozw oju  ucze ln i” . wśród n ich  b. prezesa prof.

Tzcnek w  swym  liście do m i-  Gorącego poparcia koncepcji A leksandra  G ieysztora i  sekre-
n is tra  nauki, szko ln ic tw a w yż- szczecińskiej un iw ersy te tu  u - tarza naukowego Zdzisława 
szego i  techn ik i. d z ie lił podsekretarz stanu w  Kaczm arka, tak ie  postacie ze

„U rząd G ospodarki M o rsk ie j M in is te rs tw ie  Spraw  Zagranicz sceny po lityczne j ja k  prof. 
ze szczególnym zadowoleniem  nych Józef W iejacz: H e n ryk  Jabłoński, Edmund
p rz y ją ł uk ie runkow an ie  w  n ie j „Z  pun ktu  w idzenia in te re - Osmańczyk i M ieczysław  F. 
kształcenia i  badań' na p rób ie- sów po lsk ie j p o l ity k i zagran i- Rakowski, wreszcie K o m ite t 
m atykę m orską. W  k ra ju  b rak  cznej resort zainteresowany Społeczno-Polityczny Rady M i-  
jest uczeln i typu  un iw ersytec- jest w  dalszym um acnianiu n ist r ów i P rezyd ium  Po lskie j 
kiego, k tó ra  m ogłaby w  p e ł- potencja łu  naukowego Porno- A ka d e m ii Nauk.

Książki nadesłane
P artii
25.—).

P R L

Szkic program u Polskiej 
Socjalistycznej (W yd . Lub . -

T R Y B U N A Ł  S T A N U  W 
(K iW  — 100.—).

P A N  — Palenie ty to n iu  (Ossoft 
Beum — 25.—).

W Ł O D Z IM IE R Z  B A R TO S ZE W IC Z  
fc- Buda na Powiślu (P IW  — 200.—).

J U L IU S Z  S Ł O W A C K I — B allad y ­
na (LS W  — 80.—).

J A N U S Z  G A Ł E K  — Spotkanie  
(Ossolineum — 25.—).

B IB L IO G R A F IA  lite ra tu ry  tłurha 
czonej na j .  polski (C zyt. — 
350.—).

E W A  S Z E L B U R G -Z A R E M B IN A  -  
Baśń o czerwonym  K a p tu rk u  (W yd. 
L u b . -  15.—).

B A J K I T U R K M E Ń S K IE  — W 
K ra in ie  P eri (W yd . Lub . — 20.—).

X I I I  P L E N U M  K C  P ZP R  -  «
A . I W . B O R ZESZK G W SC Y, 

PER SZ — O buw nictw o przem ysło­
w e  cz. I  (W SiP  -  80.—).

JE R ZY  K R A S Z E W S K I — Cienie  
•Wielkich m an ipu lac ji (K iW  — 75.—).

A D A M  S T A B R Y Ł A  — Funkcje  
*arządzania (Ossolineum — 30.—).

M IR O S Ł A W  P R A N D O T A  -  *fa- 
niec życia (LS W  — 90.—).

K A J E T A N  P A K O W S K I — Cere­
m onia upadku (W yd. Łódzkie — 
70.—).

JA C E K  M O L E N D A  — Gaz syn­
tezow y (W SiP  — 55.—).

PR A C A  ZB IO R O W A  — P rob le­
m y  dydaktyczne kształcenia zaw o­
dowego (W S iP  — 90.—).

Z O F IA  M E N E T  — M echanizacja  
prac obrachunkow ych (W S iP  — 
4 5 .- )

W  stulecie polskiego ruchu ro ­
botniczego (K iW  — 30.—).

O L S Z T Y Ń S K IE  Z a k ład y  O- 
pcn Sam ochodowych „Sto­
m il”  p roduku ją  pomad 40 ro ­
dzajów  o-pon. Codziennie w y ­
tw arza się Ich  9—9,5 tys. — 
większość na określone zamó­
w ienie odbiorców. N ow ą pro­
d u kcją  są tu  opony rd d d ln e  
nośności 800 kg do „ T a rp a ­
nów ” — n a s razie w ytw arza  
się ich 200 sztuk dzienie. 
C OS przyszedł z pomocą 
także „W arfam ie”  w D obrym  
Mieście, dla k tó re j specjalnie  
produku je  opony do m łoc- 
karń , w ykorzystu jąc  do tego 
własne ni-epetnowartośclowe 
surowce. „W a rfa m a "  otrzym a  
z O lsztyna 25 tys. takich  
opon.

N A  Z D J Ę C IU : w yd zia ł w y -  
kończalnla opon O zO S -u .

K o le jne  słowo w  te j sprawie,nym  zakresie poprzez kszta łcę- rza Zachodniego, także w  kon-
nie ka d r i  badania naukowe tekście rozw oju  przesłanek dla h . • ,  hn naria i3 „ .
podbudow ywać realizację p o li-  ko rzystne j w spółpracy nauko- u rz„ dow v b ie t  należv J| 0 J
ty k i m orsk ie j państwa. B ra k  w o-badawczej z zagranicą, po- „ J L  |  . ,  f zkoi™ J L ,  w yż_
też jest ośrodka in tegru jącego w iązane j z p o lity k ą  m orską sze‘ 0 te^ n ild *  j ok d 2 m ie-
i koordynu jącego badania w  państw a . ■ H
dziedzinie nauk o m orzu, gdy „Założenia pow ołania U n i-  
tymczasem tego rodzaju p la - w ersyte tu  w Szczecinie w ycho- 
ców ki fu n kc jo n u ją  w  w iększo- dzą naprzeciw  a k tua lnym  i 
ści k ra jó w  m orskich. U n iw e r-  perspektyw icznym  planom  roz- 
syte t w  Szczecinie m ógłby za- w o ju  stosunków po litycznych i

Z sali F ilharm onii

Brahms po raz drugi
NA PIĄTKOWYM koncercie da- dyrygent sobie z  n im  nie poradzi.

- - - - - -  Tym czasem  skrzypce, zwłaszcza w
w ysokim  rejestrze, g ra ły  dźw iękiem  
płaskim , zgadnie ze swoją nazwą 
skrzypiącym , w zw iązku  z czym  
Zbigniew  Chw edczuk w  obydwu  
m elodiach nie mógł zaimponować- 
słuchaczom szczególnie celną In te r

ne nam było słuchać II Symfonię 
Brahmsa. W tym sezonie po raz 
drugi zabrzmiała z estrady muzy­
ka niemieckiego mistrza; 
styczniu orkiestra pod batutą Ja-
cką Kraszewskiego grała już IV Prej acl3 - z  estrady powiało nudą. 
-  . ,  • • i _ • „  N udy te ł nie rozproszył K oncertSymfonię a je j wykonanie pozo- wiolonczelowy Boccheriniego. z n a -
stawiło po sobie dobre wrażenie. 
Tym razem orkiestra, mimo jak 
zwykle biedniutkiej obsady pierw­
szych skrzypiec, również dała z 
siebie wiele, a prowadzący ją 
Zbigniew Chwedczuk nie m iał w 
II Symfonii żadnych kłopotów z 
realizacją swych zamierzeń inter­
pretacyjnych.

n y Już szczecińskim melom anom  
ja k  najlepszej strony W ito ld  H e r­
m an nie popisał się w p iątek ani 
interesującą choćby in terp retac ją  
an i opanowaniem  instrum entu, a 
już na jm n ie j — czystością in to n a­
c ji.  W akom paniam encie Zbigniew  
C hw edczuk wyciszał orkiestrę tak  
bardzo, że smyczki zaczynały tra ­
cić charakterystyczną dla siebie 
barw ę brzm ienia. G dy wrażenia te 
uzupełnić nieporozum ieniam i soli- 

_ sty z o rk iestrą  w  pierwszej części
S Y M F O N IĘ  Brahmsa poprzedziły j  w ypraną ze śladów tem neram en  

trzy  u tw o ry  — dw ie  m elodie e le- tu częścią trzecią, będziem y mieć 
[gljne ^na orkiestrę^ sm yczkow ą^G rłe obraz połowy piątkow ego koncer-

.  K oncert w iolonczelow y B -dur  
Boccheriniego (z udziałem  W ito lda  
Herm ana ja k o  solisty). Melodie  
G riega zachw ytów  nie w zbudziły, 
a przyczyną tego ja k  sądzę było  
brzm ienie skrzypiec. W kw intecie  
sm yczków grupy instrum entów  mu  
szą być wyważone, inaczej żaden

tu symfonicznego.

PO P R Z E R W IE  od pierwszych  
tak tó w  I I  S ym fon ii Brahm sa od­
nosiło się w rażenie, te  gra ją  zu­
pełnie inna orkiestra. P iękn ie  śpię 
w ały  w iolonczele w  w olnej części, 

rogi — podstawa brahmsowskiego  
b rzm ien ia — spraw ow ały się n ie ­
nagannie. skrzypce cudem potra­
f i ły  zagęścić swą barw ę a niesfor­
ne i  kryzysow o zdezelowane stro iki 
do fagotu nie spraw iły nikom u  
p rz y k re j niespodzianki. Z  taką  
ork iestrą  Zb igniew  Chwedczuk, 
rzecz jasna, pokazał co potra-fi. 
Z w y k li, przeciętnie osłuchani z 
m uzyką, ludzie często m ają  duże 
kłopoty z odbiorem  dużych form  
sym fonicznych. N ie  zawsze wiedzą, 
co w yłow ić uchem z powodzi 
dźw ięków . Co ważniejsze — skrzyń  
ce czy wiolonczele, kla-rnety czy 
rogi. Na to pytanie odpowiada d y ­
rygent, k tó ry  w in ien eksponować 
grupy instrum entów  tak , b y  na- 
- zuoełnle nie obyty  z m uzyką  
słuchacz uchw ycił ciągłość rozw o­
ju  muzycznego dzieła. Tego Zb ig ­
n iew  Chwedczuk dokonał i  to w 
sn-^ób, k tó ry  zadow olił i  zw y k ­
łych słuchaczy i  profesjonalnych  
m uzyków . Sym fonia nie wyw ołała  
b u rzy  oklasków  ty lko  dlatego, że 
nie bardzo dopisała publiczność.

J A N  G O R Z E L A N Y

siącę tem u sk ie row any został 
w n iosek szczeciński o u tw orze­
n ie  un iw ersyte tu .

W iadom o ju ż  w łaśc iw ie , że 
un iw e rsy te t w  Szczecinie bę­
dzie. Ważne jest jednak aby 
pow sta ł od razu ja ko  uczelnia 
nowoczesna o s iln ie  zaakcen­
towanej specyfice w łasnej. Te j 
specyfice, k tó ra  ma stanow ić o 
jego przydatności d la Po lski.

D latego w łaśnie tak  ważne 
jest m erytoryczne .poparcie 
szczecińskiego p ro je k tu  u n i­
w e rsyte tu  przez resorty  spraw 
zagranicznych i gospodarki 
m orsk ie j.

T a k i a nie in n y  p ro f il u n i­
w ersyte tu  jest w  in teresie pań­
stwa polskiego.

J. ŁA W R Y N O W IC Z

B IA Ł O S T O C K IE  Przedsię­
biorstwo C eram ik i Budow la­
n e j skupia około 30 zakładów. 
N a jw ię c e j cegieł 224.600 tys. 
sztuk w yprodukow ano tu  tu 
rekordow ym  ro ku  — 1976. O- 
koło 2,5 tys. osób pracowało  
w tedy w  sytem ie czterobryga­
dow ym  bez w olnych sobót i 
niedziel, w  19S0 roku znie­
siono system czterobrygado­
w y  i  w prowadzono wolne so­
boty  — produkcja  spadła 
gw ałtow nie. Zaczął też wystę­
pować poważny deficyt pra­
cow ników , n iektóre  zakłady  
zostały naw et wyłączone z 
pro d u kcji.

Popraw a organizacji pracy  
l zabiegi m odernizacyjne  
technologii p rodukcji popraw i 
ly  w  ubiegłym  ro ku  sytuację  
w białostockich 'cegielniach  — 
w yprodukow ano blisko 179 
m in sztuk jednostek.

NA Z D JĘ C IU : cegielnia w  
K apłanach, podlegia B ia ło ­
stockiem u Przedsiębiorstwu  
C eram ik i Budow lanej.

(C A F R. S ieńko)

„Akcja Dokument“
W R O C ŁA W . Ogłoszona przez 

M uzeum  H istoryczne M iasta W ro­
c ław ia ko le jna , doroczna „A k c ja  
D okum ent” , m ająca na celu  
ocalenie od zapom nienia lub zn i­
szczenia cennych pam iątek 1 do­
kum entów , zn a jd u je  zrozum ienie  
m ieszkańców m iasta. P rzekazują  
oni liczne d ary  do muzeum w po­
staci u n ika lnych  dokum entów  z 
pierwszych la t pow ojennej odbu­
dow y W rocław ia. M . in. wśród do  
kum entów  przekazanych przez 
w rocław skich pionierów  są: po­
świadczenia zam eldowania we W ro  
cław iu , specjalne przepustki, fo ­
tografie  z pracy przy odgruzow y­
w an iu  W rocław ia itp . C enny zbiór 
przekazał działacz Tow arzystw a M i­
łośników  W rocław ia A lfons Holec- 
k i, k tó ry  w  roku 1945 rozpoczął 
studia na W ydziale P raw a  U n iw er  
sytetu we W rocław iu .

Zawód najbardziej męski

inżynier -  dowódca
W IE LU  m atu rzystów  sto i n ie spadochronowe, k tó rym  ob - 

jeszcze przed problem em  ję c i są wszyścy podchorążowie, 
w yb o ru  zawodu. Jeżeli leg i Już na drug im  ro ku  podchorą 
tym u ją  się dobrym  zdro- zowie, k tó rzy  spełnią p rze w i­
n ie n i, chęcią do nau k i i  dziane w a run k i, o trzym u ją  ty -  
„dobrze im  w  m undu rze ’, tu ł skoczka w o jsk  pow ie trzno- 
w a rto  by się zastanow ili -desantowych i uzyskują p raw o 
nad zawodem oficera  Ludo do noszenia odpow iednie j od- 
wego W ojska Polskiego. , znaki. W okresie drugiego ro ­

ku  studiów  podchorążowie od- 
N A JS T A R S Z Ą  uczelnią w o j-  byw a ją  także przeszkolenie na r 

skową WP, pow sta łą w raz z 1 c ia rskie. W  szkole is tn ie je  pod- 
D yw iz ją  P iechoty im . Tadeusza oddział, w  k tó rym  kształcą się 
Kościuszki, jest Wyższa Szkoła kandydaci na o fice rów  w ycho- 
O ficerska W ojsk Zm echanizo- w an ia  fizycznego, 
w anych im . Tadeusza Kościu- Po ukończeniu stud iów  absol 
szki we W rocław iu . Kszta łc i o - w enci o trzym u ją  stopień pod- 
na dowódców pododdzia łów  i  porucznika WP, dyplom  s tu - 
o fice rów  po litycznych d la d iów  zawodowych i  t y tu ł in ży - 
w o jsk  zm echanizowanych i  o - n ie ra -dow ódcy (w  przypadku 
ch rony pogranicza. W  zależno- o fice rów  w ychow an ia  fizyczne- 
ści od k ie ru n ku  specja lizac ji go ty tu ł m agistra  w f). 
p rogram  obe jm uje  nauczanie Zainteresow ani w  wyborze 
zasad dzia łan ia  w o jsk  zmecha- zawodu oficera  mogą się zgła- 
n izow anych oraz ochrony po- szać w  W ojskow ych Kom en- 
granicza, ponadto w  program ie  dach Uzupełn ień, a także uzy- 
s tud ió w  jest ta k tyka  dzia łan ia  skać in fo rm ac je  te le fonicznie: 
w o jsk  pow ietrzno-desantowych, W K U  — Szczecin, te ł. 220-559, 
pancernych, rak ie tow ych  i  a r -  794-384 lu b  w  W ojew ódzkim  
ty le r ii,  in żyn ie ry jn ych , chem i- Sztabie W ojskow ym  te ł. 792- 
cznych i łączności, W  szkole -747, 792-741. 
prowadzone je s t także szkole- <w it)
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o Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku - do niedzieli
T E A T R  T V

W Y D A R Z E N IE M  będzie n iew ąt 
p liw ie  pokazanie we w torek, 27 
bm . (pr. I, 20.15) słynnego spek­
ta k lu  tea tru  C rico t 2 — „W ie ­
lopole, W ielopole...”  Tadeusza 
K a n to ra . T ea tr K an to ra  swoją 
sławę, w ykraczającą daleko po­
za granice Po lski, zdobył przed­
staw ieniem  „U m a rła  klasa” 
(1975 r.). Szczsgólne w idzenie 
ro li akto ra  i  w idza przez tw ó r­
cę te j n iezw yk łe j sceny w yzna­
cza cały „s ty l tea tru  K a n to ra ” , 
jego niepow tarzalność. Przenie­
sienie te lew izy jne stanow i n ie ­
w ą tp liw ie  zubożenie tego przed­
sięwzięcia artystycznego, zasa­
dzającego się na szczególnie 
em ocjonalnym  stosunku scena 
— w idow n ia , nieosiągalnym  
bez żywego, bezpośredniego 
ko n ta k tu  pub liczności z wykot-, 
naw cam i, ale i  tak zapewne 
p rzy jdz ie  nam przeżyć ciekawy 
w ieczór.

Inne propozycje teatra lne . PO­
N IE D Z IA Ł E K , I, 20.30 Lou i V eile  
„S entym ent do W enecji” , reż. G. 
M rów czyński, w y k . H anna * Stan- 
ków na, M ariusz Puchalski, Gustaw  
L u tk ie w ic z . W TO R E K , I,  17.30 M a­
ria n  R eniak „Niebezpieczne ścież­
k i” (T e a tr Sensacji, pow t.). SOBO­
T A , I,  10.30 S tefan Żerom ski „S u ł­
kow ski”  (H istoria  d ram atu polskie­
go), I I ,  20.05 A leksander Fredro  
„Zem sta”  (W ieczór tea tra ln y , spek­
ta k l w  reż. J . Krasowskiego z T e ­
a tru  Narodowego). N IE D Z IE L A , I ,  
16.15 Jordan R adiczkow  „ C h ry ja ”  
(reż . J . Dobrow olski, w y k . W. Sie­
m ion, J . Kobuszewski, B . Łazuka, 
3 .  T u rek , J . NSlberczak).

F IL M Y . SERIALE...

F ilm y  prem ierowe w  ko le jno ­
ści ukazyw ania się na ekranie: 
w to rek , p r. I I ,  22.30 „S pó r o 
sierżanta G riszę” , NRD, środa,

p r. I ,  17.30 „K ło p o t liw y  gość” , 
poi. (kom.), 20.30 „Toccata” ,
poi., czwartek, p r. I, 20.20 „P o ­
gańska madonna” , węg. (krym .), 
p r. I I ,  22 „W y ła p ” , po i. (kom.), 
p ią tek, p r. I, 20.30 „S p ry tn a  
Juan ita ” , hiszp., sobota, pr. I, 
16 „P o lsk ie  drog i” , poi., p r. I, 
20 „N iedo jrza łe  m a lin y ” , CSRS, 
pr. I I  22 „H and larze snów”  
USA, p r. I  23.25 „Z d ję c ie  pa­
m ią tkow e” , fr .,  n iedzie la, p r. I, 
20 „G n iew  an io łów ”  USA (1), 
p r. I I ,  18 „B e r lio z ” , f r .

Zw racam y uwagę na dw a no­
we seriale — k ró tk i (3 odcinki) 
„S p ry tn a  Ju a n ita ” , c zy li coś 
ja kb y  „T rę dow a ta ”  po hiszpań­
sku, oraz fraheuski (6 odcin-

—  Co teraz oglądacie?
—  „ Bo lka i  L o lka ” , m am usiu!

ków ) o życiu i  twórczości Hec- 
to ra  Berlioza („B e rlio z ” ). Od so­
boty TV P wznaw ia także, cieszą­
ce się dobrą sławą „P o lsk ie  
d rog i” .

F ilm y  fabu la rn e : „S pór o 
sierżanta Griszę”  — ekran iza­
cja pow ieści A rn o lda  Zweiga z 
cyk lu  „W ie lka  w o jna b ia łych

lu d z i” ; „Toccata”  —  dram at 
psychologiczny w  reż. A . Kuca 
z udziałem  E w y D a łkow skie j, 
Zygm unta  Huebnera i  Jerzego 
N ow aka; „Pogańska madonna” 
— w ę g ie rsk i f i lm  k rym in a ln y  
w  k tó ry m  obok typow ych dla 
tego ga tunku  w ą tkó w  nie b ra ­
k u je  też... dow cipu; „H and larze 
snów ”  — czteroczęściowa fa b u ­
la ryzow ana h is to ria  narodzin 
sz tu k i f ilm o w e j i  H o llyw ood ; 
„G n iew  an io łó w ”  — an io ły  w  
ty tu le  i na ekranie, czy li Jaclyn 
S m ith  ( „A n io łk i C hąrliego” ) tym  
razem ja ko  p iękna pan i mece­
nas zakochana w  kandydacie na 
senatora. P o w ik ła n ia  uczuciowe 
(jest „ te n  d ru g i” , a naw et „ trz e ­
c i” ) m afia , echa w o jny  w ie t­
nam skie j — czy li m ocny m elo­
dram at ze społecznym i pod tek­
stam i.

K A P IT A N  SC HO DZI 
O STATN I...

P o w ró t do głośnej w  la tach 
pięćdziesiątych trag ed ii p o l­
skich s ta tków  ryback ich  „C zu- 
ba tka ”  i  „C y ra n ka ” . A u torem  
jest b y ły  szczeciński dziennikarz 
H e n ryk  M ąka, program  p row a­
dzi kp t. ż. w . W ojciech Żaczek 
(poniedz., p r. I I ,  17.30).

t l*O R T , R O ZR YW KA...

P rogram ów  sportowych 1 ro zryw ­
kow ych  — ja k  na lekarstw o . K ib i­
ce tow arzyski mecz ze Szw ajcarią  
zobaczą ze sporym  poślizgiem (w to  
re k , 22.30). Z  program ów  ro zryw ko ­
w ych w yb ie ram y R FN -ow ski 
„Gdzieś ju ż  w idzia łem  tę tw a rz” 
(śpiewa m . Im. A lice), niedziela, 
p r. I ,  22.35.

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIO M O : 1) maszkara, 6) lu dow y dęty in s trum en t m u - kom un ika * 19) elem ent a rch itek  

napó j z owoców, 9) na jw iększy  zyczny, 13) zasłona, 14) ga tu - ton iczny złożony z łu k u  i 
kon tynen t na k u li ziem skiej, nek k ie łbasy, 15) je d n o lity  b lo k  dwóch podpór, 22) serce nie... 
10) służalczy, p rzypochlebia jący kam ienny, 16) wyłączenie kogoś (w  przys łow iu), 25) pad lina, 26) 
się dw orzanin, 11) in tru z , 12) ze społeczności koście lne j; eks- so lidny — podstawą sukcesów

sportowych, 27) zjawa, duch,
28) wypożyczana w  bibliotece,
29) pisarz.

PIO N O W O : 1) skok w  górę, 
2) odm iana, 3) zachw alanie to ­
w aru , 4) n ie kopia, 5) is to ta  oso 
b liw a , n iezw yk ła , 6) gra w  k a r­
ty , 7) s ty l p ływ a ck i, 8) naczy­
n ie  krw ionośne rozprow adzają­
ce k re w  z serca do wszystkich 
tkanek i narządów  cia ła, 17) 
znany przed la ty  ten is ista po l­
sk i, 18) zakręt, 20)... ptasi — 
roś lina  używ ana w  m edycynie 
jako  środek p rzec iw  kaszlowi, 
21) bania w  ogrodzie, 22) p tak 
poświęcony Atenie, 23) część 
końsk ie j uprzęży, 24) otacza la ­
gunę.

N ie z w y k ła  wyspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabiocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

-----------  54 -----------
B a nk ie r z dużym  zainteresowaniem  słuchał jego słów i 

chętnie^ pow tó rzy ł raz jeszcze wszystko, co w iedzia ł o sta- 
rym  Sim onie A v e r i llu  i jego sprawach finansow ych, a 
także w y ja ś n ił swoje podejrzenia.

— Jeszcze o jedną sprawę chciałem  pana spytać — po­
w iedz ia ł French, gdy jego rozmówca zb liża ł się do końca 
— a m ianow ic ie  o poprzednie sumy, ja k ie  w ysy ła ł pan 
do S tarve l. Ma pan num ery osta tn ie j se rii w ysy łanych dw u- 
dziesto funtów ek, ale czy to samo odnosi się do poprzed­
nich?

Pan T a rk in g to n  przy takną ł.
— Sam o tym  też pom yśla łem  i spraw dziłem  u mojego 

personelu — odpow iedzia ł spoko jnie i  precyzyjn ie. — Od 
daw na ju ż  zgodnie z m oim  poleceniem przep ływ  wszyst­
k ich  banknotów  w iększych od dziesięciu fu n tó w  b y ł no­
towany, ta k  też było z ko le jn ym i p rzesy łkam i do S tarvel. 
Jednakże w ynotow anych num erów  n ie  przechow uje się d łu ­
go, toteż przypuszczałem, że nie będę m ógł przedstawić n u ­
m erów  banknotów  d aw n ie j w ysyłanych. Tymczasem zupeł­
nie przypadkow o jeden z u rzędn ików  znalazł część daw ­
nych spisóio w  notesie sprzed paru  la t, i  dz ięk i tem u mogę 
panu podać num ery  z jedenastu przesyłek, nie ko le jnych  
co prawda, ale pochodzących praw ie  z p ięc iu  la t. B y ło  to 
3860 fu n tó w , w ysyłanych  do S ta rve l, w yłączn ie  w  bankno­
tach dw udziestofuntow ych . Razem było  ich  193 i  oto są 
ich num ery.

—  To rzeczywiście szczęśliwy t ra f !  —  w yk rzykn ą ł inspek­
to r  wsadzając spis* do kieszeni. — Ciekawe, że pan A v e rïll 
zb ie ra ł tyko  dw udziestk i. Czemu n ie  p ięćdziesiątki, czy set­
k i, czy dziesiątki?

Pan T a rk in g to n  p o k iw a ł ty lk o  głową.
— Jak większość lu d z i — rzekł, a w  jego suchym  glosie 

zabrzm ia ła norm alna ludzka  życzliwość — b iedny staru­
szek m ia ł swoje słabości. Czemu w o la ł dw udziestk i od in ­
nych denom inacji, tego dop raw dy nie w iem . Stw ierdzam , 
ty lko , że tak  było.

----------------------------------------- -—  s s  -------------------------------------------------

N aza ju trz  French przeznaczył ranek na zapoznanie się z 
dram atis  personae prowadzonej sprawy. Z ło ży ł d ługą w i­
zytę pannie A v e rïll,  w ys łucha ł ca łe j h is to r ii, a potem  je ­
szcze p y ta ł ją  o w ie le  szczegółów. Z  O xleyem  w idz ia ł się 
w  jego biurze, zaś Abela Hesketha znalazł w  budynku  a k ­
cyzy m ie jsk ie j na rynku . Czekał na dok to ra  Emersona, aż 
skończy swoje poranne w izy ty , a naw et zadał sobie tru d  
d łu g ie j pieszej w ę d ró w k i przez wrzosow iska, by przesłu­
chać George'a M ellowesa, fa rm era, k tó ry  tam  — te j fa ­
ta ln e j nocy — podw iózł Kopera. Zaszedł także do doktora  
P h ilpo ta , chcąc uzyskać jego opin ię o mieszkańcach S tarvel.

Wreszcie porozm aw ia ł z B loxham em , p racow nik iem  ban­
ku, k tórego oceniał ja ko  człow ieka z charakterem . Choć 
przekroczy ł dopiero trzydziestkę w yd a w a ł się starszy, 
tw a rz  m ia ł dz iw n ie  starą, sardoniczną  i  zdecydowaną, pra­
w ie  ponurą. Zeznanie swoje w yg łos ił z pochw ały godną 
oszczędnością słów, a p rzy tym  w idać było, że um ie obser­
wować i  w ie, co m ów i. O kazało się, że trz y  razy m ia ł 
okazję w idzieć, ja k  pan A v e r i ll o tw ie ra ł se jf, i  w tedy do­
strzegł jego zawartość. Z  w ie lkośc i stosów pieniędzy oce­
n ia , że m ogły  one liczyć około 1500 banknotów . Jeżeli b y ły  
to dw udziestk i, oznaczałoby to sumę 30 tysięcy fun tó w . 
Ponadto było  też kartonow e pud ło z ło tych m onet, k tó re  
ocen iałby na m n ie j w ięce j dw a tysiące sztuk.

W szystkim  ty m  osobom, oprócz O xleya, k tó ry  ju ż  znał 
prawdę, French przedstaw ił się ja k o  de tek tyw , przysłany  
d la  s tw ierdzenia ja ka  by ła  przyczyna nie wyjaśnionego po­
żaru. Wszyscy zdaw a li się pe łn i zapału do pomocy, ale, 
niestety, n ie m og li dodać niczego nowego do tego, co in ­
spektor ju ż  w iedział.

Zakończywszy w  ten sposób wszystko, co było do zro­
bienia w  Th irsby, French tąznał, że teraz może oddać się 
ca łkow ic ie  spraw ie banknotu. O djechał w ięc popołudn io­
w ym  pociągiem i  późnym  wieczorem  p rzyb y ł na dworzec 
St. Paneras. N aza ju trz  rano uda ł się do B anku Północnego 
p rzy Throgm orton  Avenue. Po p ięciu m inu tach  siedział ju ż  
sam na sam z dyrekto rem , k tó ry  pokręc ił g łową, słysząc, 
czego chce odeń inspektor.

(cdn)

Rys. Janusz C H R IS T A
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♦  Kensy strzelcem bramki na wagę 2 punktów
♦  Remis Widzewa w... Łodzi ♦  Lech o krok od porażki

Pogoń « lid e rem  ekstraklasy
W SOBOTĘ, na 8 k ra jow ych  stadionach, rozegrano trze- broni groźny strzał M a jk i, a w 

cią wiosenną serię spotkań o m istrzostw o p iłk a rs k ie j ekstra - chw iK‘ . potem M atysika. 
klasy. O najw iększą niespodzianką postarała sią „jedenastka"
M oto ru  L u b lin , k tó ra  zrem isowała w Łodzi 0:0 z Widzewem, w drużynie oraz Stańczaka.
O krok  od porażki i  u tra ty  przodow nictw a w  tabe li by! w 54 m in- "  po cenlrze U rbanow i- 
B ytom iu  poznański Lech, k tó ry  zrem isow ał z tam te jszym i kS z ^ S te z a n znte ’ d i i? ' 
Szom bierkam i 1:1. M is trz  Po lsk i s trze li! w y ró w n u j,« ,  bram ką c%6. " 1>t“ n “ łk0 -
w  osta tn ie j m inucie meczu. 0:1 przegra ł w  K rakow ie , n a jle - , ,53 ™in \  ~  Osowskiego, po

N A  ZD JĘ C IU : m istrzow ie  P o lsk i w  siatków ce  — ju n io rzy  Sta 
l i  Stocznia: ¿roją od le w e j — Jerzy Z w ie rko , Paweł Tom a­
szewski, Radosław Kanas, A n d rze j W in n ick i, M iros ław  N ie ­
w iadom ski, Jerzy S tre ich , M acie j Zw arycz, Robert K u rek , Ry 
szard S tę pak, k ie ro w n ik  d ru żyn y :

Fot.: Z. Jodkow ski

,,Sto la t” w  hali W DS

Młodzi siatkarze Stali
m is trz a m i P o lsk i

W CZO RAJ W h a li WDS za- °  opinię na tem at m istrzostw  po­
k o ń c z y ^  sic t r w a ia r e  nd ś rn - ProSl,iśmy Zbigniew a Wasilewskiego KOiiczyiy się trw a jące oa sro  _  trenera  kadry narodow ej junio-
dy, m istrzostw a Pols-ki ju rno- rów:
ró w  starszych W Siatkówce. Po — Wolę m ówić o organizacji mi­
raż d ru g i z rzędu te n  zaszczyt tlrzo s tw i k tó ra  była w zorow a, niż  
ny ty tu ł p rzypad ł w  udziale
m łodym  s ia tkarzom  S ta li Stocz- dzłć, że w ubiegłym  ro ku  poziom
nia. Gospodarze tu rn ie ju  nie „,>ii„,vvyf si y‘ ł,*ia,lł:^r2e SJ1 s<>łzęj wy__ , szkoleni technicznie, a  to jest z ja -
przeg ra li arti jednego spotkania, Wisko niepokojące. Można zadać so 
tracąc ty lk o  trzy  sety. W m e- bie pytan ie , gdzie są drużyny z du 
czu o najwyższą stawkę pod- S a d a j ^ M i M w  
opieczni trenera Stanis ław a Sa- Cje? co* b^dzTe ja k  się ̂ w y k ru s z y  
kow skiego pokona li zespół M D K  «tara gw ardia, k to  ją  zastąpi? ~
W arszawa 3:1 (9:15. 15:13, 15:7, ‘—  J" ,iS ---------- ‘
15:9).

pszy „a  pó łm e tku  w a łb rzysk i G ó rn ik , tracąc tym  samym” H  j g f ? &
lokatę w  tabe li Now-yra w ieeliderem  została szczecińska Po 67 m in. -  dwa ko rn ery  O strow - 
goń, któ ra  pokonała w  sobotę G órn ika  Zabrze.

tym  trzeba dziś nie zapom inać, ( jk )

Pogoń — G órn ik  1:8 (0:0). 
B ram kę zdobył w  58 m in . z 
karnego K ensy. Sędziował M . 
Listk iew icz z W arszawy. W i­
dzów 18 tys. ż ó łta  k a rtk a : Pa­
łasz (G ó rn ik).

POGOŃ: Długosz, Stańczak, 
M akow ski, Urbanowicz, Soko­
łow ski, W olski (od 85 m in. 
Czepan), Duchowski (od 60 
m in. W łoch), Ostrowski, K en­
sy, K ru p a, Leśniak.

G Ó R N IK : Cebrat, G unia,
Dankow sbi, P iotrow icz, K lp- 
menz, M a jk a , M atysik, Kom or 
nick i, Zgutczyńskl (od 78 m in. 
Szym anek), Pałasz (od 61 m in. 
Koźlilc), Osowski.

to z rzu tu  karnego, podyktow a­
nego za ew identną rękę Osow­
skiego. Do tego trzeba dodać 
rzecz najważniejszą — Pogoń 
była  w  sobotę n iezw ykle  praco­
w ita  i gra ła po prostu dobrze, 
szybko i w idow iskow o, swobod­
nie operując na całym  boisku. 
Dlaczego w ięc padła ty lk o  jedna 
bramka? W ydaje nam się, iż prze 
de w szystkim  dlatego, że G órn ik  
bardzo rozsądnie się b ro n ił 
choć notabene jego defensywie 

O BR A Z meczu w yg ląda ł Pr w ‘ ™ fia ło  sią szereg nieuda- 
m n ie j w ięce j tak : Pogoń n ie - " T *  in te rw e nc ji. Zabrzam e me 
m ai przez pełne 90 m in u t zde- 5™n.lb  ,sl« , na osad z ie  -  aby 
cydow anie napierała. G ó rn ik  sią S  “ J w łasne j b ram ki, w yb i 
b ro n ił i od czasu do czasu p ró - r7(ar) ° i lep, . z w lasne' 
bow al kontra takow ać. W iąk - 5 °  g ^ p o l a  lecz z?‘ mP °no™ - 
szość jego a k c ji zaczepnych ob- t  ^  ,° Samzacją g ry  de- 
runa Pmmni .  i  s trukcy jne j. Zm uszali om szcze-

E fektow ny strzał Kensego i Jest 1:0.
67 m in. — dwa ko rn ery  O strow­

skiego, z k tórych  m ogły paść bram  
k i. Cebrat in terw en iow ał jednak  
skutecznie.

s w ó j b r a m k a r s k i  k u n s z t. M im o  81 m in . — strzał Dankowskiego w  
p e rm a n e n tn e g o  n a p o ru  p o r to w c y  P°PrzeczkQ- (Jg)
z d o b y li t y lk o  je d n ą  b ra m k ę  i ------------------------------------------------

Wyniki i íáe íe
I  liga p iłkarska

Sp o t k a n i e  to rozpoczęło się 
n iezbyt pomyślnie dla m istrzów  kra  
ju  gdyż w  pierwszej p a rtii d ruży­
na stołeczna zagrała bardzo dobrze  
w  czym  duży udział ich rozgryw a  
jącego G rzegorza W agnera, k tóry  
u m ie jętn ie  dyrygow ał swoimi kole  
gam i. Goście m ie ii nieco u łatw ione  
zadanie bowiem  stoczniowcy wyszli 
na boisko spięci, zdając sobie spra 
w ę ze s taw ki o ja k ą  w alczą. Na 
szczęście od połowy I I  seta Stal 
opanowała sytuację i  po em ocjonu­
jącym  finiszu w ygra ła  tę  partię . Te  
ra z  w  szeregi M D K  w k ra d ł się 
chaos a W agner m iast uspokoić ko  
lęgów  udzielał im  reprym endy. 
P róbow ał także podważać decyzje  
sędziów ale panow ie w  b ie li dość 
szybko uspokoili tego siatkarza, upo 
m in ając  go żółtą k a rtk ą . T rzec i set 
b y ł bez em ocji gdyż stoczniowcy 
dość ła tw o  odebrali ochotę do gry  
gościom, k tó rzy  oddali go niem al 
bez w a lk i. S iatkarze M D K  zerw a li 
się jeszcze do a taku  na początku  
IV  seta uzyskując prow adzenie 2:0. 
Stal jed n ak szybko opanowała sy­
tu ac ję  i  p rze ję ła  in ic ja ty w ę . P rzy  
ogłuszającym  dopingu publiczności 
i  o krzykach  „sto la t*' stoczniowcy 
w y g ra li seta i mecz.

A  oto kom plet w yn ikó w  spotkań  
fina łow ych: SO BO TA — Budow lani 
Koszalin — G K S  Jastrzębie 3:2, 
A Z S  O lsztyn — W K S  W ieluń 3:0, 
M D K  W -w a — Lechia Tomaszów  
3:0. N IE D Z IE L A  — Lechia — Che- 
in ik  3:1, B udow lani — W K S  W ie ­
lu ń  3:1, A ZS — G K S  3:0, Stal Stocz 
nia  — M D K  3:1 (9:15, 15:13, 15:7, 
15:9). Kolejność: I .  S tal Stocznia,
2. M D K . 3 Lechia, 4. C hem ik, 5. 
A ZS, 8. B udow lani, 7. GKS, 8. W KS.

W meczach „na szczycie”

Szczecińska „7”  lepsza od Ruchu
P IŁ K A R K I Pogoni w pełni zreha- ści zwycięstwa okupione zostały du 

bilito w ały  się za ostatnie słabsze w y ty m  w ysiłk iem , G łów nym  atutem , 
stępy z Unią T arnów . W sobotę 1 k tóry  zadecydował o w ygranych  
niedzielę m istrzynie k ra ju  pokona- m istrzyń k ra ju  była agresywna i 
ły  bowiem  zdobywczynie Pucharu skuteczna obrona. Nieco słabszą 
Polski „siódem kę” chorzowskiego stronę szczecim anek stanowiła sku- 
Ruchu 26:19 ( i i : i i )  oraz 25:22 (9:12), teczność. W arto wspomnieć, że w 

Oba zespo ły  zdaw ały sobie spra- sobotę gospodynie m e w ykorzystały  
wę z wagi spotkań, co m iało swój 4 rzu tó w  karnych i k ilk u  okazji 
w pływ  na poziom gry. W yn ik i m e- sam na sam z b ram karką Stasiak, 
czów m ogłyby sugerować, że pod- bezsprzecznie najlepszą p iłkarką  w 
opieczne trenera Zenona Łakomego rrużyn ie  Ruchu. Wcaie nie lep iej 
nie m ia ły  kłopotów  ze z a u jj Ł . . .a  oyio  w  niedzielę. Mecze „na szczy- 
kom pletu punktów . W rzeczyw isto- cie”  m ia ły  bowiem  podobny prze­

bieg. Pierwsze połowy należały do

Półfinały europejskich 

pucharów piłkarskich

11 kw ietn ia
pierwsze mecze
W  G E N E W IE  odbyło się w  pią­

te k  losowanie pó łfinałów  europej­
skich pucharów piłkarsk ich .

A  oto zestawienie par:

P U C H A R  EU R O PY
Dundee U nited — AS Roma 
Liverp o o l — D inam o B ukareszt

PU C H A R
Z D O B Y W C Ó W  P U C H A R Ó W

Manchester U n ited  — Juventus T u ­
ryn
FC  Porto — Aberdeen  

P U C H A R  U E FA

H a jd u k  S p lit — Tottenham  Hotspur 
N ottingham  Forest — A nder lecht 
Bruksela.

P ierw sze mecze pó łfinałow e roze­
grane zostaną n  k w ie tn ia  a rew an­
że 25 k w ie tn ia .

rona Pogoni z M akow skim  i ^  -------
S okołow skim  na czele w  porą f ™ “  d“  w ysili™ , w y -
jednak likw id o w a ła  w  bezpiecz- |Ląc®j ?5vi,cA ^ in IC ?wanf m 
nej od naszej b ram k i odległo- gI7 '  NJ e
ści, toteż Długosz ty lk o  spora- też zabrzame do
dycznie m usia ł dem onstrować tzw . jo o - p r o c e n t o w y c r ^ S  

do zdobycia bram ek. Owszem 
Pogoń m iała szans w iele, lecz 
trudno powiedzieć by k tó ryś  z 
je j zaw odników zm arnow ał ja ­
kąś superokazję, co nie zna­
czy iż pomysłowość i  skutecz­
ność naszego zespołu w  w yka ń ­
czaniu a kc ji ofensywnych była 
zadowalajaca.

A  OTO  niektóre  ciekawsze frag ­
m enty  sobotniego meczu:

4 m in . — centra Leśniaka, do któ  
re j dochodzi K rupa i popisuje się 
efektow ną głów ką; Cebrat jest je d ­
n ak  na miejscu.

12 m in . — Pałasz wypuszcza wv 
„u liczkę” K om ornickiego — D łu ­
gosz jest, jednak szybszy.

15 m in . — b ram karz G órn ika” bro 
ni strzał Leśniaka.

18 m in . — po uderzeniu K ru p y  
piłka  tra fia  w  poprzeczkę.

33 m in . — C ebrat w yjaśnia sytua 
cje do ..główce”  K ru p y .

43 min.-, — szczeciński bram karz

Sportowy
kalejdoskop
O W O T T A W IE  odbyły się 

m istrzostwa świata w  ły ż w ia r­
stw ie figurow ym  na lodzie. 
Oto now i m istrzow ie w po­
szczególnych konkurencjach: 
iazda solowa mężczyzn — Scott 
H am ilton  (U SA ), G . F ilipow ski 
za ją ł l l  m iejsce, jazda solowa 
kobiet K a ta rin a  W itt (N R D ), 
pary  taneczne: Jayne T o rv ill 
1 Christopher Dean (W ie lka  
B rytan ia ) pary  sportowe: B ar­
bara U nderh ill 1 P au l M a rtin i 
'K anada).

O  D O R O TA  T la łk a  zajęła dru  
gą pozycję w  rozegranym  w 
sobotę w  K irk e ru d  pod Oslo 
slalom ie specjalnym , zalicza­
nym  do PS. M ałgorzata była  
piąta, a Ewa Grabow ska upla- , 
sowała się na 20 pozycji. Nato­
miast w slalom ie mężczyzn w y  1 
grał M . G ira rd e li (Luksem - 1 
burg). On też zw ycięży ł w  koń  

i cowej k la s y fik a c ji slalom u spe- 
i cjolnego. Zaś wśród kobiet PS 

zdobyła E . Hess (S zw ajcaria).

ó  S IA T K A R K I W isły K ra ­
kó w  zdobyły ty tu ł m istrzyń  
k ra ju . W iślaczki w  meczu f i­
nałow ym  pokonały Czarnych  
Słupsk 3:0.

ó  W  W IE D N IU  rozegrano  
trad ycy jn y  bieg m aratoński. 
Bardzo dobrze spisali'- się na 
nim  reprezentanci naszego k ra  , 
ju . Zw ycięży ł Antoni N iem czyk  
(Polska) w yn ik iem  2:12,17 przed 1 
Jerzym  S karżyńskim  z Budo- f 
wlanych Szczecin — 2:12,27. T y  , 
m l w yn ikam i nasi iharatońezy- 
cy w y w a lc zy li m in im um  po- * 
trzebne do udziału w  o lim p lj- I 
skłm  m araton ie  w  lo s  Angeles i 
któ re  wynosi 2:13.00. (

Oprać, (b t)

chorzow iaaek. N ajw iększe zagroże­
n ie  dla Pogoni stanow iła Żuraw ska, 
któ re j praw ie  wszystkie s trza ły  tra ­
fia ły  do bram ki szczecinianek. Prze  
waga m iejscow ych uwidoczniła się 
dopiero pod koniec meczów, kiedy  
to Żuraw ska oraz je j  ko leżanki by­
ły  ju ż  zmęczone i  n ie  p o tra fiły  sku­
tecznie zaatakow ać. Wówczas to sła 
bóść przeciw niczek w ykorzystały, 
m ające w ięcej sił szczecinianki. k tó­
re p rzeprow adziły  k ilk a  b łyskaw icz­
nych kontrataków , zakończonych  
celnym i s trza łam i. „S iódem ka" Ru­
chu próbowała odrobić straty ale 
p iłk a rk l Pogoni nie pozw oliły w y­
drzeć sobie zwycięstw .

W zespole trenera  Z . Łakomego  
na najwyższe noty  zasłużyły T o - 
bjasz, A lksnin  i P ie trzak .

Pogoń: Kosiorowska, C hm ielew ­
ska — W ira  0 i K rasucka 1 i 1, 
Górska ł  i 4, Tobjasz 4 i 2, Łukasze­
w icz 1 i —, P ie trzak  3 i  4, A fe lto - 
wicz 2 i 0. A lksn in  7 i 1, Orkiszew- 
ska 0 1 8, Żurow ska 7 17.

Ruch: Stasiak, F u łh l, M ajze l — Ż u ­
raw ska 7 i 9, T ataruch  0 i o, A m bro­
ziak  2 i 2, Piechocka 0 i —, A fty k a  
2 i 2, N aw a 4 i 2, Duczm al 1 i 3, 
Hebda o 1 —, Jasusztyn 3 i 3, Knop  
0 i 0, Skocz — 11.

W ykluczenia: Pogoń 4 i 
Ruch 8 i 14 m in .

B ałtyk- — Zagłębie  
G K S  — LK S  
Pogoń — G órn ik  Z. 
Ruch — Legia 
Szom bierki — Lech 
Śląsk — Cracovia  
W idzew  — Motor 
Wisła — G ó rn ik  W.

0:\
2:0 (0:0) 
1:0 (0:0) 
1:1 (0:i) 
1:1 (0:0) 
2:1 (1:0) 

0:0
1:0 (0:0)

T A B E L A

1. Lech 25:11 30—11
2. Pogoń 24:12 30-12
3. G ó rn ik  W. 24.12 31-15
4. W idzew 23:13 23-14
5. M otor 21:15 14—11
6. Legia 20:16 25-22
7. G ó rn ik  Z. 20:16 17—14
8. Ruch 19:17 20—19
9. Śląsk 17:19 26-31

10. GKS 16:20 25—29
11. Wisła 15:21 21—28
12. Szom bierki 14:22 14—24
13. LK S 14:22 19-31
14. B ałtyk 12:24 14—23
15. Cracovia 12:24 12—23
16. Zagłębie 12:24 13-27

I I  liga piłkarska

We wtorek w Zurichu

Boks

Pogoń -  Stoczniowiec 12:8
II-L IG O W I bokserzy 

Pogoni tyra razem  go­
ścili w hall Techn i­
kum  Chemicznego przy  
u l. Felczaka gdzie po­
dejm ow ali drużynę  
Stoczniowca Gdańsk. 
Po meczu stojącym  na 
poziom ie zw yciężyliprzeciętnym

szczecinianie 12:8. P un kty  dla Pc^ 
goni zdobyli Cholew a (remis), Czer­
w iński, W yszyński, W ójcik, ‘ W ie- 
trzykowsiki (rem is), Sobczyk, Jar- 
m o łu k . N ie  powiodło się natom iast
pięściarzom S ta li Stocznia, k tó rzy  n ia. B ram kę dla S ta ll uzyskał Bo- 
na ringu w  Zabrzu u legli tam tejs~el I -ów ko  w  52 m in ., a dla gospodarzy 
W alce 7:13. ( jk )  I KowoJ w 68 m in . ( jk )

Ze Szwajcarią 
po raz ósmy

WE W TO R E K  (27 bm .) piłkarska  
reprezentacja Polski rozegra w  Zu­
richu tow arzyski m iędzypaństwowy  
mecz ze Szw ajcarią . Będzie to ósma 
ofic ja lna  konfrontac ja  pierwszych  
jedenastek narodowych obu k ra ­
jó w . Po raz ostatni graliśm y ze 
S zw ajcaram i 12 września 1979 r . w 
Lozannie, w yg ryw a jąc  2:0. W dotych  
czasowych spotkaniach Polacy za­
notow ali trzy  zwycięstwa i jedną  
porażkę. T rzy  mecze nie zostały roz 
strzygnięte. Wśród pałkarzy polskich 
powołanych na ten mecz jest za­
w odnik Pogoni U rbanow icz.

Piłka nożna

Remisy li-ligowcow

T
W SOBOTĘ i nie­

dzielę po zim ow ej 
przerw ie  ro zg ryw k i 
wznow iły Ii-lig o w e  „Je 
denastki” , a wśród 
nich nasze drużyny — 
Sta.1 Stocznia i Che­
m ik  Police. Oba zespo 

ły  w ystępow ały na obcych boiskach, 
a Ich debiut w  drug ie j rundzie na­
leży uzn3ć za udany. B eniam inek  
I I  lig i, po lick i Chem ik grał w  W ał­
brzychu gdzie w yw alczy ł rem is 1:1 
z tam tejszym  Zagłębiem . Prow adze­
nie dla policzan zdobył Puciato w 
42 m in ., a w yrów nan ie  padło po 
strzale S ienkiew icza w  70 m in . Żół­
ty m i k artkam i ukaran i zostali Szcze 
pański (C hem ik) 1 Działoszyński (Za  
głębie).

Podobnym  rezultatem  zakończył 
’e mecz Piast G liw ice  — Stal Stocz

Stilon — Lechia  
Odra O. — Moto 
G w ardia — Celuloza 
O lim pia P. — V ictoria  
Piast — Stal Stocznia 
Zagłębie W . — Chem ik

2:2 (1:0) 
0:0

1:0 (0:0) 
2:1 (1:0) 
1:1 (0:0) 
1:1 (0:1)

Odra W . — Olim pia E 1:0 (0:0)
A rk a  — Zagłębie L . 1:2 (1:0)

.T A B E L A

I . O lim pia P. 25:7 19-7
2. Lechia 23:9 31-8
3. Odra W. 22:10 19-8
4. Moto 18:14 13—12
5. Chem ik 17:15 16—10
6. Stilon 16:16 17—16
7. Stal Stocznia 16:16 13—12
8. Piast 16:16 14—17
9. Odra O. 15:17 14—16

10. Zagłębie L. 15:17 19-24
ł l .  V ictoria 14:18 14—15
12. G w ard ia  W, 14:18 13—14
13. O lim pia E. 13:19 10—21
14. Zagłębie W. 12:20 22-23
15. A rka 12:20 15—21
16. Celuloza 8:24 6—25

I  Ig a  p iłka rek  ręcznych
AKS -  AZS K . 
AZS G. — Skra  
AZS W r. -  Sląza 
Cracovia — Ünia  
Pogoń — Ruch

20:19 i 20:18 
27:27 i 19:19 
29:27 i 24:29 
28:23 i 30:19 
26:19 i 23:22

T A B E L A

1. Pogoń
2. Ruch
3. A Z S  W r.
4. Cracovia
5. Skra
8. A ZS K .
7. AKS
8. Slęza
9. Unia  

10. A ZS G.

45:15 727—627 
40:20 779—715 
40:20 754—698 
37:23 690—629 
34:26 763-735 
28:32 671-656 
24:36 628—661 
20:40 633—724 
19:41 658—732 
13:47 598—721

I I  I ga p iłka rzy  ręcznych
Ostrovia — Wisła 
Posnanla — ChKS

32:24 1 25:24 
32:31 1 32:25

AZS B. — Pogoń 32:24 i 31:28
W łókn iarz — Ogniwo 29:23 i 21:20 
W arszaw ianka — Spójnia 32:28 i  24:23

1. Posnania 62 971-794
2. Ostrovia 49 930-847
3. Wisła 43 848—739
4. ChKS 32 937—878
5. Ogniwo 29 853—398
6. Pogoń 28 870—918
7. W łókniarz 23 777—324
8. AZS B. 27 842-867
9. W arszawianka 20 817—891
0. Spójnia 17 878—979

Tu foto
D U Ż Y  L O T E "

I  losowanie:
37 _  28 — 29 — 36 — 40 —43

dod. 32
I I  losowanie:
—  11 — 28 — 35 — 41 —43
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W SPÓ ŁC ZESN Y (te l. 423-75) ..Popiół 
i  d iam ent” , g. 19; M U Z Y C Z N Y  (te l. 
339-92) ..K ró lew na Śnieżka” , g. 11 
(poniedziałek l  w torek).

K I N A
D E L F IN  (k in o  studyjne — te l. 468- 
78) — „N iebieskie ko łn ie rzy k i” , g. 
15.45. 18. 20.15 — USA, 1.-15; w torek: 
g. 9. 11.15, 13.30, 15 45, 20: COLOS- 
S E U M  (te l. 458-18) — „L a ta  dw udzie­
ste, lata trzydzieste”  g. 15, 17.15. 19 38
— pal., 1. 15; K O R A B  — „G orączka  
sobotniej nocy” , g. 17 — U SA , ł .  15; 
„W alka  o ogień", g. 19 — konad., 
I .  18; KOSM OS (te l. 380-03) -  „D uch” , 
g 9, 11.15. 13.30. 16. 18.15. *0.30 — 
USA. 1. 15 (poniedziałek i w torek); 
B A Ł T Y K  (te l. 733 35) — „K o n ik  G ar 
busek” g. 15 — radź.; „Kochanica  
Francuza” , g. 16.30, 19 — ang., 1. 
15; w to rek: „Superpotw ór” . g. 15.39
— 1ap.; „M agiczne ognie” , g. 17.15,
19.15 — poi., 1. 18; P O LO N IA  (te l. 
221-834) — „A kadem ia pana K leksa” , 
g. 14.30 — poi., cz. I ł :  „Poszukiw a­
cze zaginionej a rk i”  e. 16, 18.30 — 
USA. 1. 12 (poniedziałek i  w torek); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „P ierw szy  
dzień w a k a c ji” , g. 19 — poi.: „Dzia  
dek do orzechów” , g. 11. 12.30 —
poi.; „Za lec ie  tym czasowe” , g. 14, 
15.30 — jug.. 1. 12; „L o t nad k u k u ł­
czym  gniazdem ” , g. 17. 19.33 — USA. 
1. 15 (poniedziałek i w torek)- D R U Ż ­
BA (te l. 356-93) -  „A gonia", g. 16. 
19 — radź.. 1. 18; M A R S — „W ejście  
sm oka” , g. 16. 18. 20 — USA. 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) -  „A k a ­
dem ia pana K leksa” , g. 17 — poi., 
cz. I; „RÓ1” . g. 19 -  USA. 1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (Dąbie) — „Blues Bro­
thers” . g. 17. 19.30 — USA. 1. 15;
1 M A J (Żydów ce) — „ K rz y k ” , g. 18
— poi., 1. 18; B A JK A  (Police) — 
..Zemsta różow ej pantery” , g. 17 — 
ang.. 1. 12; „A usteria” , g. 19 — poi., 
1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) —
.Tam  na ta lem niczych dróżkach”  

g- 17 — radź.; „M iasto ko b ie t” , g. 
19 — w!.. 1. 18: Z A T O K A  (N aw e
W arpno) — ..P o lic jan tka” , g 18 — 
f r „  1. 18; G R Y F  (G ry fin o ) — „M e fi­
sto” . w ęg.-RFN. 1. 15; „O ko proro­
ka ” — pol.-bułg., 1. 12: W IS Ł A  (Go­
len iów ) — „G orączką sobotniej no­
cy” — USA 1. 15; „A kadem ia  pana 
K leksa”  — poi., cz. I:  IN A  (S tar­
gard) — „D uch”  — USA, 1. 15.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha t;  
C H IR  DO RO SŁYC H  — Golęcino, 
Zdunowo: W EW N .. P O Ł O Ż N IC T W O , 
G IN E K O L O G IA  — rejonowe. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  ul. Wojciecha 7 — 
g. 20—8; DO RO SŁYC H  -  a-l. Jed­
ności N arodow ej 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — al. Jedności 
N arodow ej 12 — g. 20—7; ul. Nad  
Odrą 20 — g. 8 -18 .
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  I I  (dod. od­
tru tk i)  te ł. 422-46; A L . P IA S T Ó W  60 
— te l. 465-17 S TO LC ZY N . Nad Odrą 
20 — te l. 239-422; ZDRO JE, Bat.
Chłopskich 64 -  te l. 612-573. 
IN F O R M A C JE
SŁUŻBA- ZD R O W IA  — te l. 425-25 I 
445-46 — g. 7.30—17;
O ŚRODEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 — g. 
8—13;
K O LE JO W A  — te l. 935;
U SŁU G O W A  -  te l. 428-14 — g.
7.30—15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l. 980.
P O G O TO W IA  
R A T U N K O W E  — tel. 999; M O  — 
te l, 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  — tel. 
993; DROGOW E -  te l. 981; SPÓŁ­
D Z IE L C Z E  — te l. 982: E L E K T R O W ­
N I -  te l. 991: G A ZO W E  — te l. 992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  tel. 
994; L O K A T O R S K IE  -  tel. 98«.
E '  ' ’ JE B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M ic k ie w i­
cza, K ad łubka (ta x i). K u  Słońcu, 
Eskadrowa, Chopina, K opern ika . 
PO ZO S TA ŁE  STACJE -  czynne 
Rodzinach 6—21.

13.30 i 14 T T R . 15.25 N U R T. 16 M a­
gazyn leśny. 16.30 Wiadomości. 16.40 
Zw ierzyn iec , 17.30 T V  Lnf. w ydaw ­
niczy. 17.45 Studio IX  Kongresu  
ZSL. 19 Dobranoc. 19.10 Echa sta­
dionów. 19.30 D zien n ik . 20 Studio IX  
Kongresu ZSL. 29.15 T ea tr T V  „Sen 
tym en t do W enecji” . 21.20 O  tele­
w iz ji i  złotów kach. 22 Kom entarze. 
23.05 R ytm y polskie. 23.45 W iadom o­
ści.

PRO G R A M  I I

17 W iadomości. 17.10 Od czegoś trze  
ba zacząć. 17.30 F ilm  T V  „K ap itan  
»chodzi ostatni”  18 F ilm ow y św iat 
przyrody. 18.30 K ro n ika  (lo k). 
Przeboje D w ó jk i. 19.10 „Pokręć  
głową” . 19.30 D zien n ik . W ieczór G re­
c ji w T V P . 20 „G recja  — słoneczny 
k ra j” . 20.35 M łodzi o sobie. 20 55 
Tow . P rzy ja źn i Polsko-G reckiej 
21.15 D zien n ik . 21.30 Podróż do G re ­
c ji.  21.55 Poezja, sport 1 sztuka. 22.50 
Współczesne k in o  greckie.
W TO REK  
PRO G RAM  I  
« 1 6.30 T T R . 9.S0 F ilm  CSRS „W

przygranicznej wiosce” . 11 D zie je  
dram atu „Pierścień w ie lk ie j da­
m y” . 11.55 J . poi. d la k i. 3 lic . 12.50 
Plastyka dla k l. 3. 13.30 ł 14 T T R . 
15.30 S ta rt po indeks. 16 Magazyn  
zw iązkow y. 16.30 Wiadomości. 16.40 
D la  m łodych w idzów  „ T y lk o  dla 
o rlą t” . 17.05 M ich a łk i. 17.30 T ea tr  
Sensacji „Niebezpieczne ścieżki”  cz. 
I .  18.30 Studio IX  Kongresu ZS L . 19 
Dobranoc. 19.10 „M ó j tea tr” . 19.30 
D zienn ik . 20 Studio IX  Kongresu  
ZSL. 20.20 T ea tr T V  „W ielopole. Wie 
lopole” . 22 K om entarze. 22.25 Stu­
dio Sport. 23.15 Wiadomości. 
P R O G R A M  I I
17 Wiadomości. 17.10 „Za k ie ro w n i­
cą” . 17.30 Zb liżenia, czy li to l  owo 
o film ie . 18 G a le rie  św iata. 18.30 
K ro n ik a . 19 Przeboje D w ó jk i. 
19:10 Polska leży  nad B ałtyk iem  — 
te le tu rn ie j. 19.30 D zien n ik . 20 E x­
press reporterów . 20.1$ Salon m u­
zyczny. 21.15 W ydarzenia. 21.30 P r. 
m uzyczny. 22.05 Spraw y ludzkie  „ In  
ny człow iek” . 22.30 F ilm  N R D  „Spór 
o sierżanta G rlszę"

R A D  I O
P R O G R A M  I
14.05 Magazyn m uzyczny „ R y tm ” . 
14.55 „Piąć m in u t o książce". 15.55 
Radio kierow ców . 16.15 B ank przebo  
jów . 17 M uzyka i  Aktualności. 17.25 
Przygoda z piosenką. 18.05 G orący  
tem at. 18.15 Jazz i  piosenka. 19.20 
M in i-rec ita l. 19.30 Radio — dzieciom .
20.05 W k ilk u  taktach , w  k ilk u  sło­
wach. 20.10 K oncert życzeń. 20.40 
..N a wsi wesele” . 20.50 Jazz w  p i­
gułce. 21.05 K ro n ika  sportowa. 21.15 
M istrzow ie hum oru 1 satyry  m u­
zycznej. 22.25 Z b liżen ia . 22.35 Od 
film u  do kabaretu , 23.10 Panoram a  
św iata. 23.25 Sprawozdanie z obrad  
IX  Kongresu ZS L . 23.45 Senne na­
stroje.

P R O G R A M  I I
14 „T w ierd za” . 14.10 N ie  ty lko  z l i ­
sty przebojów . 15 P am ię tn ik i ł 
w spom nienia. 15.10 Srebrny rock  
and ro li. 15.30 Fo lk lo r na m apie  
św iata. 16 W ie lk ie  dzieła, w ie lcy  wy  
konaw cy. 17.20 Szczecińskie nagra­
nia 17.30 R eportaż z P G R -u . 17.50 Ze 
św iatow ej estrady. 18.05 M uzyezne  
aktualności. 18.30 K lu b  Stereo. 19.30 
W ieczór w  f ilh a rm o n ii. 21.05 w ie­
czorne re fleks je . 21.10 S łynne duety. 
21.30 „ L ite ra tu ra  i  m uzyka” . Na­
granie w ieczoru. 21.40 T e a tr PR 
— „O  czym  to ja  m arzę, o czym  
praw ię” . 22.10 S łuchajm y razem . 23 
„K am ień  na kam ien iu ” . 23.20 Poko­
len ie  m łodych. 24 W rok po prem ie­
rze. 0.45 M in ia tu ra  Literacka. 
PRO G R A M  n i
15.05 Bielszy odcień bluesa. 15.45 
Sportowa T ró jk a . 18 Zapraszam y do 
T ró jk i. 17.30 P o lityka  dla wszyst­
k ich . 18.05 In fo rm ac je  sportowe. 19 
Codziennie powieść. 19.30 Trochę  
swinga. 29 K ata log  nagrań. 20.45 
K lub T ró jk i. 21 T rzy  kw adranse  
jazzu . 21.45 K lub  T ró jk i. 22.15 Re­
alizm  w m uzyce M. Musorgskiego 
22.45 Ród zoilów — cz. I .  23 Zapra­
szamy do T ró jk i. 23.55 Północ po­
etów .
P R O G R A M  IV
14 W trosce o przyszłość. 14.15 Pio­
senki A ndrze ja  W łasta. 14.30 Dla 
m łodych słuchaczy — Tajetnnice  
św iata. 15 M iędzy nam i. 15.30 K lub  
O lim p ijczykó w . 13.45 M u zyka na­
stolatków . 15.50 L e k tu ry  nastolat­
ków , 16.05 Leksykon le k k ie j muzy. 
16.35 W idnokrąg. 17.05 D zie je  ope­
ry . 18 Rozważania stylistyczne. 18.10 
Rozm owy o w ychow aniu . 18 20 M u­
zyczne hobby. 18.40 Studio eksper­
tów. 19.35 M uzyka. 19.40 3. rosyjski. 
19.55 K lu b  now atorów . 20.15 U lu­
bione m elodie operetkow e 20.30 w ie  
czór m uzyki i  m yśli. 22.10 Akadem ia  
m u zyk i daw n e j. 23 L e k tu ry  C zw ór­
k i .  23.10 M u zykoterap ią . 23.55 Kalen  
darz radiow y.

Który kiosk jest najlepszy?
TR W A  ogó lnopo lski konkurs na n a jle p ­

szy k iosk „R uchu” , zorganizowany przez 
tygodn ik  „V e to ”  i  dw u tyg odn ik  „Nasze 
P rob lem y” . Celem tego konku rsu  jest uho­
norow anie pracy najlepszych sprzedawców 
RSW „P rasa-K siążka-R uch” , tych  k tó rzy  
dba ją o k lie n tó w , s ta ra ją  się o dobre zao­
patrzenie, przestrzegają ustalonych godzin 
pracy, są rze te ln i, wzorow o prowadzą 
pun kt sprzedaży i odznaczają się wysoką 
k u ltu rą  obsługi.

W konku rs ie  bierze udzia ł każdy p u n k t 
sprzedaży deta licznej RSW „P rasa-K siąż­
ka -R uch” , zaś ocen ia jącym i są k lienc i. W y 
starczy w yciąć zamieszczony pon iżej k u ­
pon konku rsow y i  złożyć w  w yróżn ionym  
przez siebie kiosku. Zw ycięzcy zostaną na­
grodzeni w yso k im i p rem iam i pieniężnym i. 
Również wśród osób któ re  złożą kupony, 
zostaną rozlosowane nagrody. W arto  do­
dać, że organizatorzy przeznaczyli na na­
grody łącznie m ilio n  złotych.

K onkurs trw a  do końca k w ie tn ia  br.
Najlepszych sprzedawców poznamy w  ci­
sta tn ich  dniach maja. Wręczenie nagród 
odbędzie się 2 czerwca w  re dakc ji tygod­
n ika  „V e to ” .

D ru k: S Z G ra f. C-ft

N A U K A
K O R E P E TY C JE  -  ma­
tem atyka . 347-91. 8476-G 
K O R EP E TY C JE  — ma­
tem atyka. te l. 82-28-75.

8586-G
M A T E M A T Y K A , chemia 
— m gr Pogodziński, 
82-42-61 w e w , 227 (rano).

7149-G
M G R  Inż. —m atem atyka, 
fizy k a . T e l. 22-37-92.

7137-G
PRACA

Z A T R U D N IĘ  em erytkę  
do sprzedaży na strągą 
nie  ow oce-w arzyw a. 
T e l. 820-246, po 19.

8463-G
DO pracy w  ogrodni­
c tw ie  p rzy jm ę mężczyz­
nę. Po okazaniu refes 
re n c jł — m ożliwość za­
m ieszkania. 'Szczecin, 
u l. Ogrodowa 23 b, tel. 
762-87. 8563-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
S T A R G A R D  S Z C Z E C IŃ ­
S K I — paw ilon handlo­
w y z możliwością za­
m ieszkania, sprzedam  
lub  w ydzierżaw ię . TeL  
Stargard Szczeciński, 
77-58-65. 8615-G
O D S T Ą P IĘ  strych pod 
adaptację. T e l. 22-49-18 
godz. 8—11.

7121-G
P IE K A R N IĘ  mechanicz­
ną z m ieszkaniem . Bkle- 
pem, m aszynam i, ogro­
dem  w w o j. leszczyń­
skim , zam ienię na M-S 
w  Szczecinie lu b  Pozna­

n iu . O ferty  B iuro  Ogło­
szeń Szczecin 7147, 
D O M E K  7 pokoi, 2 ku ­
chnie, ogród — sprze­
dam . W  rozliczeniu M-4. 
W iesława W aw rzycka, 
Szczeciń-Skolw in, ul. 
Łom żyńska 30.

8353-G
N O W Y  dom  sprzedam. 
W rozliczeniu mieszka­
n ie. O fe rty  B iuro  Ogło­
szeń Szczecin 8344.

ROŻNE

M A L O W A N IE , tapetowa  
nie — Stanisława D ą­
bek, te ł. 79-10-67. 8753-G 
F IA T A  125 fabrycznie  
nowego zam ienię na Za 
stawę. Skodę na gwa­
ra n c ji. W rozliczeniu  
Fiat 126. T e l. 52-56-80.

8627-G
S E G M E N T  G oleniów, 
ciem ny, zam ienię na za 
m rażarkę . TeL 12-71-16 
po 18. 8622-G
KO LO R  — przestrajanie, 
napraw a — Inż. T u riiń -  
ski. 82-31-72.

6524-G
PO G O TO W IE T e le w izy j­
ne — H erm ann Spicker, 
te l. 618-6S8.

7114-C
TE LE P O G O TO W IE  -
Leszek K raw czyński, 
23-97-66. 5558-G
TE LE P O G O TO W IE  -  
Jan B arczyk, 756-34.

3243-G
TE LE P O G O TO W IE  -
Zdzisław  Uznański,
22- 85-97.

S276-G
TE LE P O G O TO W IE  —
M a rty n iu k , 88-474.

5777-G
N A P R A W A  pralek auto­
m atycznych, program a­
torów  — R utkow ski — 
M iku ck i, 52-45-56.

6949-G
N A P R A W A  lodówek 
sprężarkowych — E d­
w ard Skoczek, te l. 758-50.

2691-G
A N T E N Y  wszystkie — 
Bogusław Gogacz,
23- 23-61. 8144-G
T A P E T O W A N IE , mało  
wanie — M arian  Fiuk, 
te l. 231-765. *

672-G
D E ZY N S E K C JA  -  Ziom  
kow ski, 23-32-65,

5731-G
R E G EN ER A C JA  re fle k ­
torów  samochodowych. 
Przem ysław  Hora, Czor­
sztyńska 30.

6434-G
C Y K L IN O  W A N IE  —
Zdzisław  K onury , 708-95.

6372-G
M O N T A Ż  ża luzji prze­
ciwsłonecznych' t - Petel- 
ski, tel. 22-90-76.

6887-0
PO M Y Ś L o w iośnie — 
zakład specjalistyczny  
„R enow acja” odnawia  
odzież skórzaną, czyści, 
dobarwia garderowę  
zamszową. Poliće, W o j­
ska Polskiego 1«, tel. 
17-52-43, Ew a P aw lak .

2931-G
M E B LE  stołowe, kuchen  
ne, zestawy w ypoczyn­
kowe, ła w y , zlew ozm y­
w ak i  poleca sklep — ul. 
M alinow a 19, (Las A r-  
koński).

7915-G
N O W E m eble kuchenne  
zam ienię na nową roa-

22 m arca 1984 r. zm arł po c iężkie j 
chorobie

śp.

Józef Martyniak
Pogrzeb odbędzie się 27 m arca o 
godz. 11 na Cm entarzu C entra lnym ,

•  czym zaw iadam ia pogrążona 
w  sm utku

R O D Z IN A

szynę do szycia. T e l. 
22-59-17.

7150-G
N O W EG O  „Singera” za­
m ienię na kabinę Ż u ­
ka. O fe rty  B iuro Ogło­
szeń Szczecin 7139. 
CHCESZ zeszczupleć; 
P rzy jedź do Ju ra ty . In ­
fo rm acje: mgr W ójc i- 
kiew icz, 84-141 Jurata, 
ul. Ratibora 25, te l. 55.

1440-K
K U P N O

„B A R N IM A ”  z szafą — 
Jasny — kupię. Szcze­
cin, ' Rugiańska 12/9.

B465-G
G A R A Ż  blaszak bez lo 
kalizac ji kupię. Telefon  
735-49. 8507-G

G A R A Ż  blaszany k u ­
pię. 522 181. 8515-G
S K O D Ę  kup ię . Telefon  
52-33-28. 8457-G
W Z M O C N IE N IE  czołowe 
do F iata 125 p kupię. 
T e l. 520-194. 8534-G
S IL N IK  200 D i skrzy­
nię biegów kup ię . S ta r­
gard, 77-57-29. 8567-0
S Z L IF IE R N IĘ , Czy- 
szezarnię, tokarnię, k i-  
Jarkę i inne — do 
drew na — kupię. Tel. 
22-07-24. 8728-G
P R ZE TW Ó R N IA  w a­
rzyw na zakup i każdą  
ilość p ieprzu natu ra ln e ­
go. O dbieram y własnym  
transportem . T e l. 34-61 
Wałcz.

71-P
S P R ZE D A Ż

T A R P A N A  — 1979 sprze 
dam . T e l. 22-07-24.

8729-G
F IA T A  125 p (1969) Je­
dnoosiową przyczepkę  
tow arow ą sprzedam. 
T e l. 610-402. 8634-G
NOW EG O  F ia ta  125 p — 
sprzedam. T e l. 734-81.

8718-G
F IA T A  131 M ira fio rt w 
bardzo dobrym  stanie 
sprzedam . T e l. 22-71-16, 
po godz. 18. 8623-G
A U D I 10« G L  — 1975 Z 
powodu w yjazdu  sprze­
dam . T e l. 82-01-96.

8620-G
126 p zdecydowanie — 
sprzedam . T e l. 82-22-27.

8451-0
IS U Z U  G E M IN I D ie-

sprzedam . T e ł. 44-772.
8500-G

O P L A  R ekorda tanio  
sprzedam. C hojna, te l. 
573. 78-P
N A D W O Z IE  F ia ta  126, 
Zen ita  11 — sprzedam, 
T e l. 442-18.

7120-G
L O D Ó W K I nowe M ińsk  
16A, P o lar 185 sprze­
dam . O fe rty  B iuro  Ogło­
szeń Szczecin 7128. 
Ż U K A  sprzedam. Szcze­
cin, ul. 5 Lipca 24/22.

8337-G
OPO NĘ 165X14 R FN
sprzedam lub zam ienię  
na 155X13. T e l. 366-16.

8354-G
L A M P Y  przednie i  ty l­
ne do Mercedesa sprze­
dam . T e l. 82-03-97.

8351-G
G RĘ T V  kolor. Jawę  
250, suknię ślubną sprze­
dam . B atalionów  C hłop­
skich 6/3.

837S G

T E L E W IZ O R  Colorett 
now y sprzedam . O fe rty  
B iuro Ogłoszeń Szczecin 
8338.

LO D Ó W K Ę  Polar 80, ra  
dio Ewa z zasilaczem, 
obraz „Jeleń ryczący” 
w  ram ie oszklonej 
12 X  92 X  122 cm sprze­
dam . T e l. 22-45-42.

7130-G

S ZA FĘ  „B arn im ”  2 fo­
tele obrotow e, ław ę  
ciem ną szafki kuchen­
ne sprzedam . Telefon  
82-40-98. 7016-G

N O W Y  dyw an 2 X 3 1  
k u rtk ę  skórzaną dam ­
ską sprzedam. 523-523 
po 17. 7141-G

sel 1983 r .  po w ypadku  
sprzedam. O fe rty  B iurc  
Ogłoszeń Szczecin 8502.

n®sze

K0MIC8JKS
Na rtajtepszy KJOSK-RUCHU"

KLIENCIE „RUCHU” I
Składając kupon w wyróżnionym przez Ciebie kiosku -  
1984 r. — możesz spowodować nagrodzenie załogi kiosku i sam zdobyć na­
grodą pieniężną lub rzeczową.

Nr kiosku . I jego adres

Twoje imię i nazwisko:

Twói dokładny adres (z kodem):

Wed udział w wyborze najlepszego -  w Twojej ocenie -  kiosku „RUCHU" 
pad wzglądem: zaopatrzenia, organizacji pracy, w tym godzin otwarcia, 
rzetolnoici I  kultury obsługi, uprzejmoici sprzedawców, porządku, czystości, 
estetyki leźli chcesz wyróżnić konkretny kiosk te wytnij ten kupon i wy- 
pisz!

O P O N Y  do Mercedesa 
sprzedam . M yśliw ska  
15/2 (17—20). 8437-G
L A K IE R  samochodowy 
sprzedam. T e l. 23-33-07.

8540-G
L A K IE R  samochodowy 
sprzedam. T e l. 22-81-23.

8495-0
G L A Z U R Ę  zagraniczną  
sprzedam. T e l. 74-210.

8681-G
13 M  K W . g lazury, re ­
gał. szafę do przedpo­
ko ju  sprzedam . Telefon  
grzecznościowy 777-53.

8P04-G
K A F E L K I hiszpańskie 
sprzedam. T e l. 523-657.

8591-G
D A C H Ó W K Ę  cem ento­
wą czerwoną sprzedam. 
T e l. 768-28. 8533-G
N O W Ą  kop iarkę  do 
kluczy sprzedam. O fer­
ty  B iuro Ogłoszeń Szcze 
cin 8527.
K IO S K  w arzy  wa-owoce  
w  bardzo dobrym  punk  
cie z pełnym  wyposa­
żeniem , sprzedam . O fer 
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
ciń 8573.
S E G M E N T  „Sew eryn”  
(dąb), barek na kółkach  
sprzedam. T e l. 382-57.

8596-G
T E L E W IZ O R  Antares  
23, sprzedam. Telefon  
782-93 w  godz. 17—20.

L O K A L E

M -2 w  Śródmieściu — 
sprzedam . T e l. 22-72-49, 
po 13. 8569-G

W Y N A JM Ę  pokój. Pod- 
Juchy, Gwiaździsta 5.

8498-G

PO S ZU K U JĘ  m ieszka­
n ia. T e l. 365-26 W godz. 
10—18. 8403-G

M A R Y N A R Z  8 żoną 1 
dzieckiem  w ynajm ą sa­
m odzielne m ieszkanie  
łu b  pokój przy starszej 
osobie w  zam ian za o - 
piekę. O fe rty  B iuro  O - 
głoszeń Szczecin 8475.

M A R Y N A R Z  poszukuje  
sam odzielnej k a w a le rk i 
w  Śródm ieściu lu b  oko  
llcy , chętnie z te le fo ­
nem . O fe rty  te l. 454-74.

8699-0

O B C O K R A JO W IEC  Z ŻO 
ną poszukują mieszka­
n ia  samodzielnego um e  
blowanego, chętnie w  
centrum  z telefonem  — 
okres 1—2 la t. O fe rty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 8579.

M -2 w  Podjuchach 31 m 
kw  spółdzielcze z w y­
godami zam ienię na 
M -4 z w ygodam i. O fer  
ty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 7129.

4 PO KO JE, piece, za­
m ienię na 2 mieszka­
nia 2-pokojow e. Telefon  
308-830 do godz. 15.

7146-0

M -2 dw upokojow e w  
G orzow ie zam ienię na 
podobne lub  większe w  
Szczecinie. O fe rty : G o­
rzów  W lkp ., te l. 241-01, 
do godz. 15. 7155-0

P O Ś R E D N IC TW O  handlu  
n* ©ruchomościami m ie­
szkaniam i poniedziałki, 
środy, czw artk i — 
13—18, W yzw olenia 38/46, 
te l. 22-88-93. mgr W . 
Bera. 44«7-o

M -2 spółdzielcze w  S tar 
gardz*e Szczecińskim za 
m ianie na podobne lu b  
większe w  Szczecinie. 
Wiadomość' u l. K a rd y ­
nała W yszyńskiego 34'28, 
godz. 1«—20, Szczecin.

R3T?-<3

M -3 zam ienię na w ięk ­
sze. T e l. 82-48-74.

8340-0

T E L E W IZ O R  G rundig  
z pilotem  now y, sprze­
dam. Korzeniowskiego  
3/7. 8538-G

R A D IO M A G N E T O F O N
stereo japoński z k o ­
lum nam i — sprzedam.
T e l. 822-923. 8446-G

D Y W A N  2 X 3 ,  i  b łam  
fu trzan y  sprzedam Tel.
38-784. 8542-G

D Y W A N  belg ijsk i 2,5 X  
3,5 Jasny brąz. sprze­
dam . U l. Olsztyńska 14.

8510-G

A T R A K C Y J N Ą  m ęską P R Z Y JM Ę  studenta da
k u rtk ę  skórzaną roz- dwuosobowego poko ju ,
m iar 44, ocieplaną —  T e l. 370-68. 8361-0
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C ią g le  n ad g an iam y zaleg łości...

W  „Promieniu"

Roboty torowe przy stoczni
W  O S T A T N IC H  dniach znów nastąp iły  pewne pertu rb ac je  na K w ie tn ia  w ypada łoby zacząć 

tra m w a jo w ych  lin ia ch  prowadzących w  k ie ru n ku  Stoczni im . wytyczać nową lin ię ... N ic  za- 
A . W arskiego. O kazuje się, że p ow o li do szczęśliwego f in a łu  tern dziwnego, że m ie jsk ie  w ła - 
zb liża ją  się prace p rzy  przebudow ie to ro w isk  w  tym  re jon ie , dze dość gorączkowo poszuku- 
T a k  w ięc trasy czerwonych p likow ana. „Je d yn ka ”  pojedzie **  ciągle przedsiębiorstw , k tó -  

w ozów  kończące się na u l. L u -  ty lk o  do  końca u l. Dubois i  * b y  W rea ilzac jl
dow e j i  da le j — na G ocław iu  w ró c i do Śródm ieścia nad O d- a2n 1620 ly p u ‘ (mor)
—  system atycznie odm ładzają rą  (u l. u l. Lady, Jana z K o lna, 
się. Po now ych, rów nych  szy- Dwocową, Buczka). „P ią tk a ”  w y 
nach jeździm y ju ż  u licą  Dubois, sadzi pasażerów na ul. F ir lik a ,
Czekam y ty lk o  jeszcze aż K o -  i  tam  zaw róci na swą pow ro t 
m una lne  P rzedsiębiorstwo Ro- ną trasę (to samo z tram w a ja- 
bó t In żyn ie ry jn ych  zakończy m i l in i i  6 i  11). N ie typow o przez 
tam  w yko nyw an ie  jezdn i i  po- najbliższe dn i ku rsu je  „dz ies ią t- 
rządkow anie  terenu... Pełną pa- ka ” . W  centrum  je j na razie 
rą  idzie także przebudowa uL nie zobaczymy, bow iem  obsług i- 
F ir ł ik a .  W iedzą o tym  dobrze wać ona będzie stosunkowo 
pasażerowie jeżdżący tam tędy, k ró tk i odcinek m iędzy zajezd- 
I  tak  np. — ja k  ju ż  poda- n ią  G olęcino, Stocznią im . A 
w a liśm y  w  kom unikac ie  — w  W arskiego — i  z pow rotem , 
ub iegłą sobotę ł niedzie lę tra m - T ra kc ję  szynową — na zam k- 
w a je  „5 ”  „6 ”  i  „11”  dojeżdżały n ię tych  d lań odcinkach — za- 
ty lk o  do skrzyżow ania u l. u l. stąpią oczyw iście autobusy.
Dubois i  Łady. D a le j trzeba b y - Jak  dow iedzie liśm y się 
ło  podróżować autobusem... W P K M , w  ciągu bieżącego ty -  

Również i od dz is ia j (aż do godnia w ykona  się 120 m no- 
1 k w ie tn ia  br.) jazda w  k ie ru n - wego, pojedynczego to row iska , 
k u  Golęcina będzie dość skom - wytyczonego w  u licach : H u tn i-

W  kwietniu -  
więcej masła
W  K W IE T N IU  zwiększona została

0  0,2S kg norm a m asła sprzedawa­
nego na k a rtk i. Sprzedaż dodatko­
w e j norm y prowadzona będzie na 
dw a odcinki „M asło 125 g” , k tó re  
będą upow ażn ia ły  do zakupu 0,25 kg  
m asła na każdy z nich. N ie  do ty­
czy to osób upraw nionych do k a r t  
„0”  i  „ M W ”, k tó re  dodatkow ą no r­
m ę zakup ią na kupon re jes tracy j­
n y  tych k a r t. Ponadto na odcinki 
k a r i  dziecięcych („ M I-D ” , „ M I I -D ”
1 „ M W ” ) u p raw n ia jące do zakupu  
sm alcu m ożna będzie w  k w ie tn iu  
zam ienn ie  kup ić  masło.

Pleciuga —

dorosłym i młodzieży

„Spowiedź w drewnie 
-  Żywoty świętych“

T E A T R  Lalek  „Pleciuga” w znaw ia  
w dniach od 27 bm . do 5 k w ie tn ia  
na sw ej scenie dwuczęściowy, prze­
znaczony dla dorosłych i m łodzie­
ży  spektakl „Spowiedź w  d rew n ie”  
J. W ilkow skiego — „Ż y w o ty  świę­
ty c h ”  Jędrzeja W ow ry.

Przedstaw ienia te zdobyły łącznie  
6 nagród (w  tym  G rand P rix ) na u - 
biegłorocznym  Festiw alu  Teatrów  
Lalkow ych  w  Opolu, a w kró tce  obej 
rzy ten d y p ty k  sceniczny publiczność 
stolicy. Łodzi i Opola. NLm „P le­
ciuga” ruszy z przedstaw ieniem  na 
to m ałe tournee, „Spowiedź w  
flrew nie — Ż y w o ty  św iętych” poka­
zane zostaną szczecińskiej publicz­
ności.

Począwszy od 27 bm. przedstawię  
nia odbyw ać się będą o godz. 18. 
Tę n iezw ykłą , u trzym aną w  k lim a ­
cie góralskiej gawędy sztukę, 
szczerze polecam y! (j)

czej i  Nocznickiego. Jest to 
jeszcze jedno zadanie, którego 
pode jm ują  się powiększone b ry ­
gady W ydzia łu  Drogowego 
W P K M . W  ten sposób monopol 
K P R I w  zakresie rem ontów  
ka p ita ln ych  l in i i  tram w a jow ych  
został d e fin ityw n ie  złamany...

Co zaś będzie dzia ło się na 
u l. H u tn icze j?  T rw a  ju ż  z ry ­
wan ie  kostkow e j naw ierzchn i ł  
w yko pyw an ie  ko ry ta  pod to ro ­
w isko. Po te j operacji w  ziem i 
spoczną sączki odwadnia jące i 
ław a tłuczn iow a. Szyny podpar­
te zostaną m ocnym i betonow y­
m i podkładam i, a przestrzeń 
m iędzy n im i — p o k ry ją , także 
betonowe — p ły ty .

W ie lu  szczecinian od la t  już 
oczekuje na szczęśliwy moment, 
k iedy  to na tras ie  „ jede nas tk i”  
p o jaw i się wreszcie szeroki, w y ­
godny tabor. Nowe to row isko  
doprowadzone zostanie do za­
jezdn i p rzy  u l. Ludow e j — być 
może na początku przyszłego 
ro ku  (K P R I w kracza na płac 
budow y w  czerwcu). N iestety, 
to  jeszcze n ie  rozw iązu je  spra­
wy. W ąskim i ga rd łam i szczeciń­
sk ie j masowej k o m u n ika c ji są 
nadal ulice: M a te jk i i M alczew­
skiego. D opóki tam  n ie  w y re ­
m ontu je  się i poszerzy to ro ­
w isk  — żaden przegubowiec 
nie pojedzie w  re jon  stoczni.

W ygląda w ięc na to, że w ie ­
lo le tn ie  zaległości w  zakresie 
rem ontu tram w a jow ych  tras na­
dal się mszczą. W  ub ieg łym  i 
bieżącym roku sporo zrobiono, 
ale wszystko to ciągle mało. A  
pam iętać przecież należy, że na 
p i ln y  rem ont czeka choćby t y l ­
ko u lica  K o lum ba, a na u l. 26

Rock na ekranie
G R U P A  m iłośn ików  dobre j m uzy­

k i skupionych w  „C e n tra li M uzycz­
n e j"  d zia ła jące j p rzy  C K M  „S łow ia­
n in ”  zaprasza dziś. t j . .  26 bm . o 
godz. 18 do k in a  „P ro m ień ”  na po­
kaz węgierskiego film u  m uzyczne­
go pt. „Łysy pies”  (re t. G yorgy  
Szom jas). F ilm  przedstaw ia pro­
blem  s u b ku ltu ry  punków . Jest feo 
nie pozbawiona goryczy historia  ze­
społu rockowego, k tó ry  naw ołu jąc  
do „zejścia na psy”  rzuca hasło: 
„Bądź K ró lem  psów, a n ie  psem 
K ró ló w " . Obok dużej d aw k i m uzy­
k i punk w  w ykonan iu  „Hobo Blues 
Band” , w  film ie  zaprezentowano  
także  w ie le  standardów  rock and  
ro lłow ych  tak ich  sław Jak ra. in . 
C huck B erry  i  M uddy W aters. Do­
dajm y, iż  jest to — być może — Je­
dyna okazja  do obejrzenia tego 
obrazu, b ow iem  n ie  został on do­
tychczas u ję ty  przez O PR F w  pla­
nie zakupów , a na ten dzień Jedno­
razowo wypożyczony przez „C en tra ­
le  M uzyczną”  dzięki uprzejm ości 
Węgierskiego In s ty tu tu  K u ltu ry  w  
W arszaw ie. Zaproszenia można na­
byw ać w  sekretriac ie  k lu b u  „Sło­
w ia n in ”  lu b  dw ie godziny przed  
p ro jekcją  w  k in ie  „P ro m ień ” .

(ga)

Notatnik szczeciński
^  P O L S K I Z w iązek E m erytów , 

Rencistów i In w a lid ó w  O ddział 
..Śródm ieście” , u l. Św ierczewskiego  
29 — zaw iadam ia członków , że w  
środę, 28 bm . o godz. 10 w  lokalu  
św ietlicy  KBO -1 p rzy  al. B ohaterów  
W arszaw y 34 odbędzie się walne ze­
b ran ie  członków  oddziału. W pro­
gram ie: spraw ozdanie z działalności 
zarządu, w ybór delegatów na Z jazd  I 
Spraw ozdaw czo-W yborczy, kom uni- 
k a ty  i  in fo rm ac je . I

^  - ' ś  ■ -

■ ; J i
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Najlepsza pora na...

r a d a  z r z e s z e n i a  b u d o w n ic t w a
w  Szczecinie 

o g ł a s z a  
K O N K U R S  
na stanow isko

D Y R E K TO R A  ZR ZE S ZE N IA  B U D O W N IC TW A

W a ru n k i uczestnictwa w  konku rs ie :
—  kandydaci na stanow isko dy re k to ra  w in n i:

a)  posiadać wykszta łcenie techniczne, ekonomiczne, bądź i 1 
prawnicze — wyższe,

b) staż pracy m in im u m  10 la t w  budow n ictw ie , w  tym  
na stanow iskach k ie row n iczych  5 ła t,

c) w ykazać się znajom ością zagadnień zarządzania w  
w a run kach  re fo rm y  gospodarczej,

do konkursu może przystąpić każdy, k to  odpowiada fo r ­
m a lnym  k ry te r io m  podanym  wyżej,

—  o fe rty  pisemne oraz z odpisam i dokum entów  osobistych 
oraz op in ią  za osta tn i 10-Ietni okres pracy, należy sk ła ­
dać w  b iurze  Zrzeszenia B u dow n ic tw a  w  Szczecinie, al. 
B ohate rów  W arszawy 34/35, I  p ię tro, pokó j n r  1 w  godz. 
od 10 do 13 w  te rm in ie  14 dn i od da ty  niniejszego ogło­
szenia,

■— te rm in  zakończenia postępowania konkursow ego ustala 
się do dnia 15 k w ie tn ia  1984 r„

*>— konku rs  jest jednoetapow y, a w yb ó r dy re k to ra  odbędzie 
się na posiedzeniu Rady Zrzeszenia spośród kandydatów , 
k tó rych  przedstaw i kom is ja  konkursowa..

R A D A  ZR ZE S ZE N IA  B U D O W N IC TW A

1568-K i

Porządki w ogródku 
na parapecie

W IO S N A  to t ra d ycy jn y  czas Przy doborze ziemi należy kiero- 
przesadzania kw ia tó w  w  do-
mu. D o  Życia budzą się W Ó W - be — można dać więcej ziemi cięż- 
czas wszystkie organizm y ży- kle j (glina), jeśli zaś sa one deii- 
we, w ięc roś liny  w łaśnie W tym  trzeba dać ziemię lżejsza. . - ¿ i -  -  J ■ (liściasta, torf), ewentualnie dodać
okresie najszybcie j regenerują drenaż na dno doniczki w postaci 
się i n a jp ię kn ie j rosną. O bowiązu skorupek z Jajka (wapno!), 
je  jedna zasada generalna - -  z  korzeniami • musimy obchodzić 
nie wo lno przesadzać kw ia tów , &
k tó re  kw itn ą ! Zabieg ten w y -  mu i gdy ten ostatni zostanie uszko 
konu jem y zatem na wszystkich ~  ,ltó,ć “ s/ cha-,
in n v c h  ro ś lin a c h  ic ś li n a  o k n  ,  Du'żo składników  pokarm ow ych po in n y c n  ro s u n a c n  je s il  n a  OKO trzebu ją  rośliny z duża masą zie- 
W ld a c , ze d o n ic z k a  je s t  z b y t  len i: fikus, filodendrony. Lipki, aspa 
n >ała , l iś c ie  są c o ra z  m n ie js z e , r agusy. Można je  przesadzać naw et
ka rłow a te , korzenie zaś w y b ija -  wJ *1*»1-11111- _
i a 7 7 |om  D o b rym  sposobem pozbycia sie
ją  ł. ¿ jc iiu . szkodników  z ziem i jest zanurzenie

T R Z E B A  też w  tym  m iejscu zde- doniczki z rośliną na 2—3 godziny 
cydow anie rozpraw ić się z błędnym  w° d y  ta k . by poziom wody był 
sądem, że co roku  należy k w ia ty  tx>nad doniczkę. Wówczas szkodniki 
przesadzać. Jeśli doniczka jest w y- wychodzą z doniczki. Po ta k ie j „ope 
starczająco duża. wiosną trzeba za- ’ trzeba oczywiście przem yć
cząć k w ia t zasilać i  to w ystarczy ńscie roś liny  zrosić le  ł  będzie 
w  zupełności. rosła!

Doniczka powinna być trochę ty l-  N ie k tó rzy  prażą ziem ię w kuchen­
ko  większa — tak  aby poprzednia kach bądź ją  paruja aby wybić  
się do n ie j zm ieściła i zanim  p rze- w szystkie g rzyby chorobotwórcze  
sadzi się w  nia roślinę, trzeba do- i  pasożyty. P rzy  o k a z ji w y b ija  się 
niczkę nam oczyć w  w annie na 2—3 jed n ak także  w szystkie m ikroele- 
dni. Robi się to po to. aby w yp łu - m en ty . Jest to celowe przy wysie­
kać szkodliwe zw iązk i powstałe w w-aniu pom idorów lub ogórków, by 
trakcie w ypalan ia . Poza tym  mocze- uzyskać z nich sadzonki na dział- 
nie w  wodzie naw ilża  ją  i doniczka k i .  W  przypadku k w ia tk ó w  nie 
przez pierwsze dni nie w yp ija  w ody jest to jed n ak  wskazane, gdyż m l- 
przeznaczonej dla k w ia tk a . kroorgan iżm y dużej roślin ie są po-

A k tu a ln ie  w  sprzedaży znajdu ją  trzebne, ży je  ona z n im i w sym- 
się dw a rodzaje z iem i: to rfow a, biozle i  do ja ło w e j ziem i niedabrz- 
wzbogacona naw ozam i (tzw . kw ia to - ją  przenieść. Zawsze też po tak im  
w a) oraz kompostowa. N a jle p ie j te odparow aniu  dobrze jest poczekać 
dw a rodzaje  zmieszać ze sobą w  od- 14 dni n im  cokolw iek się w  n iej 
pow iednich proporcjach. Sam  to rf posieję.
bow iem  m ln era lizu je  sie szybko J
koniecznie należy dodać do niego P R Z Y  p r z e s a d z a n iu  z a te m  

« » r t o  . " > { *  n a  u w a d z e  p o w y ż -  
wzbogacić jeszcze dodatkowo „F io - w ia d o m o ś c i, w ię c e j w o w -  
Tovitem ”  (jest dostępny w  kw iaciair. czas c z e rp a ć  b ę d z ie m y  s a ty s fa k ­
c j i .  poczekać 2 tygodnie n im  c u  z  W v 2 ła d u  d o m o w y c h  ro -  
w szystkie sk ładn ik i rozejdą się w  V,J. L T u  - u  aomt>W>Ł'n  
glebie i dopiero wówczas przystąpić OZuODnycn. 
do przesadzania. (w y s )

OTO jeden z poko i ho te low ych  Dom u M arynarza po rtoe- 
nych hu lankach i  swawolach , ___  (Fot.: Z. Jodkow ski)

Wandale w hotelu
DO M  M arynarza  —  d a - ścłereczek („bo  p rzyda łoby się 

i y  ho te l p rzy u ł. M alczew - przetrzeć karoserię  samochodu” ) 
skiego, przeznaczony d la In  oraz kocy azbestowych. N ie na- 
dzi m orza. W ygodne, d w u - leżą do rzadkości p rzypadk i 
osobowe pokoje, sale te le - w yw ażania siłą  d rzw i, gdyż 
w izy jne , restauracja, k iosk k lucz gdzieś się zapodział (cho- 
„R uchu” , m ożliwość korzy- ciąż można zwrócić się do po­
stania a im prez organizo- k o jó w k i o k lucz zapasowy). Za- 
w anych przez M o rsk i O śro- staje się tu  porozbijane szkło, 
dek K u ltu ry  — wszystko n iedopa łk i na podłodze, zapa- 
to  m a służyć p ływ a jącym , skudzone u m yw a lk i.
I  n ie bez ra c ji domagają
się oni, aby s łuży ło  ja k  P rzy wyrządzeniu większych, 
n a jlep ie j, ale... rażących szkód przez m ieszkań­

ców, k ie row n ic tw o  Domu M a ry -  
PO ZO STA JE w łaśnie pewne narza zwraca się z pisemną 

ale. Czy ty lk o  personel te j p la -  skargą do przedsiębiorstwa za- 
ców k i m a dbać o je j standard, trudn ią jącego takiego „ lo k a to - 
wygodę gości, stan pokoi? No ra ” . W ystępuje także o f in a n - 
cóż, sprzątać nie muszą, gdyż sowę pokryc ie  szkód przez 
czynią to co rano poko jów k i, uciążliw ego gościa. Na ogół je d - 
ale zadbać, by nie niszczyło nak  z w yegzekwowaniem  sto- 
się to co s łuży gościom po w in - sownych kw o t byw ają k łopo ty, 
^  zaś przedsiębiorstwa nie nazbyt 1

N iestety, z wanda lizm em  gości energicznie reagują na w y b ry k i 
personel Domu M arynarza s ty - sw ych p racow ników , 
ka się dość często. Szczególnie
w  ciągu ostatniego roku nasi- Czy zatem nie ma mocnych 
l i ło  się z jaw isko  bezmyślnego na wanda li?  Chyba jednak jest 
niszczenia m eb li, brudzenia to  problem  do rozwiązania, 
ścian, kradzieże ręczników  i  W szak dewastatorzy stanow ią 

dopraw dy n ik ły  odsetek gości 
Dom u M arynarza i  p rzy w łaśc i­
w ym , surow ym  w yciągan iu  kon­
sekw encji wobec w innych  — 
udałoby się ukróc ić  w y b ry k i.

(su)

Kronika wypadków
SO B O TA . W ojew ódzka Kom enda  

S traży  Pożarnych zanotowała 12 po 
żarów . M  in. w Nowogardzie na 
u l. Jedności N arodow ej w  miesz­
kan iu  na poddaszu lokator zapró­
szył ogień —. spłonęły sprzęty 1 
garderoba wartości 50 tys. zł. Na 
fe rm ie  lisów  w Tanow ie  w ybuchł 
pożar w  dozorówce; spłonęło całe 
wyposażenie, s tra ty  -  70 tys. zł. 
80 tys. zł s trat pociągnął za sobą 
pożar a ltan k i z przybudów ką w  
k tó re j była szklarnia — ogień po­
w stał od piecyka ogrzewającego  
szklarnię.

N IE D Z IE L A  O go-dz. 13 na u l. 
M eta lo w ej k ie ro w an y  przez P iotra  
S. „m alu ch ’ SZD  3192 najechał na 
ty ł innego „m alucha” SZF  9755 kie  
rowanego przez Leszka J. Obrażeń  
doznali Leszek J.. jego żona M aria  
oraz pasażer drugiego samochodu, 
C ezary Z . N iecałą godzinę później 
na skrzyżow aniu u lic  K lonow ej i 
U czniow skiej w skutek nadm iernej 
prędkości w yw ró c ił się podczas po 
konyw ania  zakrętu  m ały  „F ia t”  
nr re j. SZO  7127 k ie ro w an y  przez 
A rtu ra  C K ierow ca i  pasażerka 
Jolanta A . przebyw ają z obraże­
n iam i ciała w szpitał u.

R Ó W N IE Ż  w niedzielę w ybuchło  
k ilk a  poważnych pożarów M. in. 
we wsi Łabuń W ie lk i gm. Resko 
ko ło  północy stanęła w  płom ie­
niach obora i chlew nia (pod jed ­
nym  dachem). Spaliło  się żywcem  
7 szt. trzody chlew nej spłonęło  
rów nież 10 to-n zboża. S tra ty  — 
700 tys. zł W  pobliżu wsi K a ­
m ionka gm. Kołbaskowo poszły e 
dym em  2 ha u p raw y  leśnej — 
straty  15C tys. zł D u ży pożar sza­
la ł rów nież na M iędzyodrzu — pa­
liła  się traw a i trzcina na bag­
nach. na obszarze 30 ha. 4 sekcje 
strażackie czuw ały  aby o g e ń  nie 
przerzucił sie w Dpbliźe zabudo­
wań. Ten pożar nie oociągnął za 
sobą strat m ateria lnych . (ap)

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u rie ra ” w po­

kotu nr 68 odebrać można portm o­
netkę' z p ieniędzm i oraz dowodem  
oddania pończoch do repasacji na 
nazwisko Sobocińska.

22 bm. p rzybłaknł sie m łody czar­
n y  ow czarek n :z inny. Wiadomość: 
te ł. 36 994 w  godz. 8—15.


